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mianowany został komisa
rzem generalnym Polski 

w Gdańsku. 

Pariament zatwi.erdzi dziś 

a 

Ks. Jorku, nowy król An
glii obejmie jutro tron 

zamieszka w Amervce 
• I ~ „ 

Londyn, 11 ~rudnia. 
Posiedzenie Izby Gmin i lordów, na 

którym ogłoszona zostda abdykacja k.ró 
la Edwarda vm miało 

PRZEBIEG NIEZWYKLE DRAMA· 
TYCZNY. 

Posłowie i lordowie płakali. Z niezwy· 
kłym żalem przyjęli fakt ustąpienia kró
la. Również wielkie wrażenie wywarło 
na pOsłach oświadczenie premiera an
l!ielskiel!o Baldwina, że 

MONARCffiA W ANGLll BYLA 
ZAGROŻONA. 

gdyby konflikt z Edwardem VIII trwał w 
dalszym ciągu. Akt abdykacyjny m.a być 
dziś zatwiudzonv przez porlament, a 
tym samym z dniem dzisiejszym Edward 
VIlI przestanie był oficjalnie królem. -
EdWard Vlll z~ się nietylko pi:aw do 
tronu w imieniu własnym, ale również w 
unieniu wszystkich ~ ~ów. 
Poza tym . 
ZREZYGNOW At ON ZE WSZYSTKICH 

" TYTUŁóW. 
, • J 

i obecnie będzie zwykłym obywatelem, l królem 1 następstwo po mm o ejm.uje ! rodzmy królewskiej, nie będzie dotyczy 
występować pod nazwiskiem rodowym; na,i~liższy z kolei członek rodziny kró-1 ła króla po jego abdykacji. 
Windsor. Po wstąpieniu jef!o brata na lew&kiej. Edward VIII ma dziś pnzed wieczorem 
tron ks. Yorku, który przybiera tytuł Je- I 2) Ani abdykujące.mu królowi, ani je-1 OPUśCIC LONDYN I DnAć SIĘ 
rzego VI, nada on b. królbwi pr~do.po· go p.lJltt>mkom bezpośrednim i pośrednim ZAGRANICĘ, 
dobnie tytuł ks. Lancaste1, I nie będą przysługiwały żadne prawa do c.elem spotkania się z panią Si.n:ipison. 

Projekt u&tawy, który wniesiony z·o-
1 
korony, żadne tytuły, ani też żadne iinne Przed wyjazdem ma on wygłosić prze-

stał do Izby Gmin i będzie dziś debato- . roszczenia sukcesyjne. I mówienie do narodu przez radio, ale 
wany, zawiera trzy punkty: I 3) Ustawa z r. 1772, dotycząca mal- NIE JUŻ W CHARAKTERZE KRóLA, 

1) Król Edward Vlll przestaje być żeństw królów angielskich i członków I LECZ ZWYKŁEGO OBYWATELA. 

Przekształcenie Anglii na republ .ke' · prz;:7E:it~::i~: o~:o;:~;.srone 
• Na kotwicy w Portsmund. stoi w po-

Demoosłracyjoy wniosek niezaleinei ,partii socjalistycznej g()!owiu jacht, adm.ira!icji ,~E.nchantre~s11, 
Londyn 11 grudnia. ktorym b. k~ol uda się ~a.Jpterw do Je~-

, • • • • ' 1 nego z portow francuskich, a następnie 
(PAT). W mysi przemowłema, wygłoszonego w Izbie przez po.sła Maxtona, 40 miejsca pobytu pani Simpson: 

który z ramienia niezależnej partii socjalistycznej oświadczył, że . I Londyn, 11 !!rudnia. 
STRONNICTWO JEOO UWAŻA MONARCHIĘ 'łA PRZt:ZfTEK, (Pat) - Przyjaciel rodzi.ny pani Simp 

niedostosowany do ciasów. ditśie.j~yc . za!~na nartl socj31istyctna posta- so_n. Hugh Spillmn.n o§wiadczrł. p-~edsta
nowłła zaproponować Jutro poprawkę do prołektu rzPdóWegi), l'tfOponującą prze wictdetoVifńlllp.rasy metyks·C::p-:~~· zazpe;:; 

• r· • . •• • • • i k , war wraz z p. 1 , 
kształceme \\i 1elkie1 Bry'tann na repubnkę. Demonstracymy tęn wn ose zgro- osiedlą się w Warre.n,l!ton (stan v:rginia) 
madzić może zaledwie kilka tytko głosów. ,gdzie zamieszkują pańs.~wo Spillman. 

Slub króla z. p·anią Simpson 
odbędzie się w bieżącym miesiącu. -:- Pa·ni Simpson sprzedaje swój 

pałac w Londynie.-Manifestacje na cześć Edward~' VIII 
Londyn, 11 gmdnia. l zgroma~onej przed pałacem Bucking:- prezydium gabinetu na Do.wniug Street· madziły się także tłumy, wśród których 

. w kołach prawnicz~ch przypuszcza- ham. Tłum te~ wy~oiano do parku stanął kor~~n poJicji. .. I ro~legał~ ~ię okrzyki „Nie~~ żyje król'„ 
Ją, że na skutek zabiegów doradców Saint James. Rowniez przed gmachem W okolicy rezydenc11 ks. Yorku zgro „Niech zy~e Edward 8-mY . • 

![~ff::r::2:~~~~:c::::.:~: 1 Edward VIII ~arżył · sympati~ robotników 
ŚLUB BĘDZIE MÓGL SIĘ ODBYĆ , • , L b p t " I b. I d , 
w c1Ąou BIEŻĄCEGO MIESIĄCA. Oswiadczenie przywodcy , a our ar y w z 1e or ow 
Ślub b. króla Edwarda ma się odbyć w Londyn, 11 grudnia. odczytaniu przez lor da Haliiaxa orędzia I przywódca „Labour Party" wyraził ubo 
• d • i . h i . • i i (PAT). O przebiegu posiedzenia Izby króla Edwarda 8-go, w Izbie nastąpiła lew anie z powodu decyzji króla, przypo 
Je neJ z mn eJszyc m e1scowosc ran- 1 d, d . 10 b k 'k J p dł . h •1 ·i · L d s li · · ·· · k k ·i k 1 ,or ow w mu . m. <>mum u ą: o uzsza c w1 a mi czema. or ne , mma1ąc o sympatn, Ja ą ro o azywa 
cuskich. · · 1r , zawsze klasie pracującej. Mówca wyra-

Ra,dca prawny pani Simpson God- K ro I J e rz y V I ził także współczucie dla królowej Ma-
dard powrócił dnia 10 bm. do Londynu ry, całe! rodziny królewskiej i premiera 
i udał się natychmiast na Downing. Jak odbędzie się proklamacja następcy E1Jwarda VIII w imieniu swojej frakcji. 

Street do premiera Baldwina. Londyn, 11 grudnia. !!~·~~~~~~-~~~~~~~ 
Pani Simpso~ która posiada w Łon- Nowy król, jako Jerzy 6-ty, proklamowany będzie w sobotę rano ną spe~ 

dynie pałacyk ~leciła go sprzedać. Pa- cjalnym ~osiedzeniu tajnej. rady króle~·sk.iej, które odbędzie się w pałacu Swi~- kongresu Sowietów Moskwie w gma-
, tego Jakoba, następnie zas proklamac1a dokonana zostanie publicznie w kruz- eh k . · t · ·"k· ' ł 

la.cyk ten będzie wystawiony na Hey- ganku pałacu św Jakóba oraz w kilku innych miejscach Londynu podobnie Jak u om1s~na u ~1ęz iego przemys u wy 
tacJę. Już obecnie zgłaszają się liczni to było 21 stycz~ia, gdy ustępujący dziś król proklamowany byt Jako Edward : blc~ł grozny poz.ar, spo~k~~wa}{ eks-
reflektanci, którzy c.hcą nabyć posia- 8-my. · . ~ IP oz1ą sze.regu maszyn p.te .1e ~yc · 
dłość pani Simpson. Król Edward dziś Koronacja króla Jerzego 6-go i jego małżonki królowej Elżbiety odbyć się '. ~genci G. p: ~: wykryli ~ez m~szynę 

d ł d · ł · · I · ma 12 maja który to dzień był wyznaczony uprzednio na koronację Edwarda pieki01lną w na1bhzszem sąs1e·dztw1e· se-
prze po u mem z ozy pozegna ną w1- ' k ' f St 1' 
zytę matce królowej Mary oraz nowemu 8-go. re arza a ma. 

Trzej wysocy funkcionariiusze G.P.U. 
królowi, swemu bratu ks. Y ork'u. · 1 • -.. . . Czy zamach na Sta ina r Kasi1n, Lotow, Kumin, zostali natych-

• • miast zwolnieni ze swych sfanowisk. 
Londyn, 11 grudnia. Zamach na Stalina miał zostać doko-

(P AT). W ciągu ubiegłej nocy na uli-{ Eksplozja w gmachu cięikiego przemysłu nany przy pomocy mac;zyny piekielnej w 
Wiedeń, 11 gru:łnia. I wybuch w gmachu komi.sariatu ciężkiego dniu otwarcia kongresu Sowii.etów. Z te

cach Lond~n~ panowało niezwykłe oży • Prasa tutejsza zamieszcza sensacyj- przemysłu. go powodu miejsce obrad kongresu prze 
wienie, pohc1a zmuszona była PO godz., nie brzmiące doniesienie „Matina''. do- , Według rewelacji „Matina" na kilka niesiono w ostatnie1j chwili z gmachu 
23-ej usunąć ogromne rzesze ludności, tvc·zace okoliczności. w iakkh nastą.pił. dni przed otwarciem nadzwyozajnego . Wielkie1j Ope,ry do małej sali na Kreml.u~ 

. , 
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KATUSZE BRATA KROLA EDWARDA V.Ili 
Paniczny strach przęd oficjalnymi prayjQCiami, na których ~siążę · Jarku ~mus1Qny 

był wy~auać pr1em6wi@Hła 

!n'm le~ma Bll!ltBliIJ~ie11. ,,., UDO~ 1m1niUDJ ~lłekl W)lllOWJ an~iRII,iRIB llft!l!Ptl tron 
(z) Obok króla Edwarda Vili -i p. pień. Książę pracował z entuzjazmem i zaczął 

Si·mps-on, osoba następcy tronu, księcia Bardz,o pomocną w przykrych sytu- uczyć się mówić od najel·em~ntarniej
Jorku, hudzi zroz·umJaite zaiinteresowa- acj.ach była ksi'ęciu jego m:ałż.onka. Gdy szych początków; stopni>0WO królewski 
nie prasy św1iiatowej. mi.al on wygłiosić iaki1eś przetnówieni1e uczeń doszedł do tego, że m6gl bez n-

Ksi.ążę Jorku pod względem charak- powi:taln·e, księżna tak długo podttzy- jąkania wypowiedzieć skomptikowane i 
teru i usp·oS.obi>e-nia jest kontrastem swe mywała towarzyską rozmowę; aż ksią· dł Jgie zdania. 
go starszeg·o brata. Nbe jest zwolenni· zę calkowłcle opattował swe zdenerwo„ Cala rodzi111a królewska otze'k.iwała 
kiem życiia oficjalnego, przyjęć itp. Woli wanie. naprężen:i1em wyników ostatnie~o eg-
źyde rodz·i1nne i znany jest jakc wzoro- I ot.o pewnegio rażu książę miat udać zami:nu, jakim miało być prz.emówienie 
W» mai ' Qjc~c, §ł@ Rii ~fWarc~ę, m~wei sę~U R~J\amPntu i okazj'i otwarcia parlamentu australlj-

WadUwa wymowa ksiięcLa, kt·'5ry od w AustraHll. Książę odmówi.I kategorycz- ski·eg.o. Mowa ta była nagrana na IY· 
najmł•odszych swych lat nieco się Jąka, nie udania się- do Australii, twierdząc, cie gramofonowej i przekonała wszyst
\.vywołala nhewąfpli.wioe wpływ na iego że nie ma słł poddać się takim torturom ldcb, że ksi~żę ~osko11ałe zd~ł ęg~i!tn\9· 
us~p,s~gteni·e i tryb iJfcm~ ił@ ~\ę W\'ił~łffll1\ mGWfl w ~1\wm tą~ Od tej po.ry młoqszY, brat 1nolą cdwa~-

Poni1eważ ohowiązRi reprezentacy}fl·e uroczystej wywrzeć musi na posłach da pi::.z.estąl ~~ę ohawilą~ pa.nioC?ni·~ Pt\h
spoczywaly równiież na drugim podtug przykre wrażenie. lkznych wystĄp1eń, a nawet -- wpadl
srarszeństwa synu królewskim, przy. Protesty }egio nie zdaty się jednak na szy w drugą krańcowość - chętnie prze 
gotował się on do każdego przemówiie· nic. Au·straiijczycy; kMrzy ni1e :zttali tej mawiał, pra1inąc zdobyć opinię dobrego 
nia bardZ!o starnnn:te. M-!1rno to zdarzało wady orgia·rt~c~neJ ksiięciia, domagali się mówcy. ~ Nie unikał ju~ więcej ludzi 
si~ nieraz, że niektórych wyrazów nie jego przyjazdu. Ni1e pozostało wię;; nLc i chętni1e prz.ebywat w towarzystwi1e. rnr :Jffł~ W~OOwię~~i@~~ @~ W!fW~: ii:me~~t łs~ ł~AS?'i~ ~ję ną t@: Bąfę Wi~:: Od tej pory popularność kslęcfa 
!a łlf-Z i1're. . ~~fÓWllfł '11i tn9W~~ iaą ~i~:.E-.V: ~H~P wyią;?;~tfilc ~~ ~\ł~ti:ąV ks\ą- Jorku znacznd1e wzrosła. _ ~miało rze:: 
1 J;iruaum łlt~JI.. M;j ~. itQ.#~ rotH?e ia~ 1€ezył n10żna, że bardzLej popularna aniżeli on 

_ -wada ta Jak przykry cleń przesłania· się na tę dolegliwiość, przybył do Lon- j(•sr starsza ich córeczka, księżnłczka 
ła całe życie księcia. Gdy s.!·ę zdarzało, dynu tttłody speclalłsta australiłski, Llo- rtzbieta, bę-dąca po ksi·ęci·u Jorku na
że musi1at powitać jakąś obcą osobi:stość nel Logg, w celu zapoznania lekarzy stęp-czyni1ą tronu. Młudtoci:ana ksidni;cz 
jąkał s.i·ę tak bardz•o, że n:i1eraz nie mógl londyt1skłch ze swa metod~ leczenia. Dr. ko. wszędzi:e Silę ukazuje z rodz·iicatni i 
wydusi.ć ze silebiie ainl słowa. Wreszc~'e Logg codziennie ćwiczył księcia w pra- swą babką, król·ową Mary, która obda~ 
h:fhtżę począł unikać publłcznych wystą• widłowe} mowie przez dwie godziny. rza ją naJczuls·zą rnU.ości.ą. 

Sielanka miłosna ksiecla Walii w Biarritz • ftdu pani Sinwpson udawała si~ do łrgale„a, pr.zuszłu 
monar.:ha W. Brgfonii dodzinoni wgftzekiwol iel pow.;. 
roiu. - IJbronio k•i-.,c:la dosiosowone bglg zawsze do 

lcoloru •oni.ef „ptchn~ki z DmlUimoore„ 
:z) Prasa an·gie.lska, Jak gdyby chcąc ·- Tak długo, jak byt k.sie-ciem. Angli·f mifość Jest jego prywatna sorawą, w 

wynagrodzić sobie .stracony przymuso- cy z humorem traktowa.Ji nami-ętność której on sam, bez jakiegoko-lw)ek nad
wrm mile.tentem czas, podaje . obecnie ~wego ucharnting prince", tak samo, jak skuj ma prawo d;icydowania. 
wiele szczegółów o J)ierwszych drtJacH w sw0im czas.ie niae bez dum:v 011ow\a- ~tosownie do niePi·saneł. lecz bardzo 
znaj<>moścl ówczesnego kSłęcła Walll z daili _Q paryskicq e$kapadaeh je.1ró dziłd.- konserwatywnei konstytucji an ielskiej, 
p. WalUs Simpson. ka, k'róla :Edwarda VII. Z Cbw'lla jednak', królowa nie jeśl: \vładczydia. lect pod-

Juź w 1934 roku widziano 20 bar· gdy ksiąię Walii został królem Edwar- daną imperium, będącą równocześnie 
dzo często w Biarritz w towarzystwie dem, poczciwy uśmiech zniknał z ich pierwsza lady. Konstytucja przyznaje 
p. Simpson, przy czym dla nikogo nie twarzy i coraz częściej, szczególnie w 

1 

jej przyw:.leje,_ z których nie korzysta 
byto tajemnicą, że książę Warn jest wy- sferach arystokratycznych, kbwano z u- ani jedna z Angielek. Prawo wydane 
jątkowo czułym wie1l.bicie1em. Gdy p, bolewaniem głowami, mówiac: 585 lat temu głosi: ,,Ten, kt6ry l>OmYślł 
Simpson. chodziła do fryzjera. ksląZę go- -- Nie· wszystko co wolno księciu, tylko o śntlercł królc>weJ, zostafe skaza· 
dzinaml czekał na nla w hallu, przeglą· wolno I królowi. ny na karę śmiercI. Taka sattta kara gro 
daJą·c cletpliwle pisma r ilustracle. Większość narodu angielskiego Jest zł każdemu, kto zbtlty sie do kr6lowel 

Kolo·r garniturów księcia był za.w- jednak po stronie luó!.a, uważając, że w zamiarze uwiedzenia jej". 
sze ściśle dostosowatty do kOloru sukni •• ••• •• • •• ••••• •••••• • ••••~••••••••060 •••••••• • • • •••••„ ••••••• 
p, Sl.mpson. Jeśli p. Simpson ubierała 

r~;f !:L~·f ł~?;;!t~t~~"I:1~~~~~ · Kło~otJ mat n monialne monan~J an~ielikie10 ło zgóry być przekonanym; '!e ksią!ęJ . · _-
będzie miał czerwony gotdii.k w buto- . spowodowały spadek cen na rynku futrzarskim 
nierce.. . _ . . · . . I _ (z) Nieoczekiwanv kryzys, jaki WY- ~do ~odności para. a osoby te tnuslatyoy 

~:w1adkow1e O'POW11adaia. ze . ksiązę ! nikł w Anglii w związku z matrymonia!- zamówić SOlbie pfaszcze - przeto wva 
Walu nigdy nie ukrywał swe~o afektu 1 nymi planami króla Edwarda, odbił się magałoby to 25.000 skórek i(ronostaio· 
dla ciarującej Amervkanki w pierwszym rzędzie na.„ rynku futrzar wyeh, co stanowi ilość bardzo ookazn[\, ••••• ••••~•• M•H•H•••••••• sklnt. Ceny na clro1de futra, s-zcze2ólnłe jeśli wziąć pod uw·aR;ę, ze są to bardzo 

· 2ron·ostaJe. które KWałtownie pod:sko- rzadkie i cenne zwierzittka. 
'11eńor czyły w związku z oczekiwanymi uro- Ponieważ ·koszt stroju koronacy,i;ne-

. & U czystościami koronacyjnymi, naa:le spa· go Jest bardzo wvsoki, przeto zana!dta 
52 C f hl tach dły. uchwala. ażeby przy2otować nowe pła-

O Y er a - W cia~u ostatni-eh tygodni ceny na szcze tytko dla 100 parów, oodczas gdy 
Ciekawy zabytek średniowiecany i:trono.staie podniosłv się w Londynie o pozostali mieli wypożvc2vć je u rodzin. 

w katedrze fremcuskieJ 60 procent. Zapotrzebowanie na to ~en- w których parowie już nie żyją. Prócz 
(t) w katedrze. św. Piotra w Beau- ne fut~o wzro~ło ~la~ego, ż~ wszys~y tego powst.aly '-".'Londynie so.ecia.lne fir

vai~. w pól,nocnej :Franci'!, znajduje się' Da~ow1e Andh w1_nm. w mysl o~ow1ą· mv, wvo.ozvczaiace "Yszystk1e n~~zbęd-. 
jedyny w swoim rod~aju zegar, pocho- ~uJącego ~e~emomalu. _ u~azać ~ie na ne dla te1. uroczvstoś~t „~tens_v.lia ·,, 
składa się z blisko 100 tysięcy części uroczvstosc1 koronacyjnei w ~urpuro- Ob~cme. gdy zachodzi mozh~osc od-
i , 'red·„i·owi·ec"'nttl"h Zegar wych otasz~czach. obszvt:vch pltsą gro· raczenia uroczystości koronacy3,nych na c zący z czasow s 'ur u- ,y" ' t . D k żd l t b . k ć:l . f' t kt, . i d 52 c fcrblaty nos awwą. o a, ego P aszcza rze a czas meo rev ony. irmom _ ym, ore 

1 pos a a Y •. _ zużyć niemniej Jak 100 skórek. Fonie· się bardzo poważnie zaang-ażowałv. gro 
_ ~yferblat:y te są podzielone na grupy, waz za czasów panowania króla Jerze· Iż-a znaczne straty. 
z kto~ych kazdra. ma spe.cjalną, odmlen.nn go V, 250 osób podniesi·onvch zostało ł 
fun'kcJę. Jed:na wskazuie daty mzma- · 

itych uroczystości, druga daty kalenda- ~aulowa" el~~e~Jll. ~ Mi·~i·i·niuetl ~o lm~rJ,.1 rzowe, trzecia każdorazową ,pozycję z·ie· 
11 

_ . _ . " 
1111 w stosunku do słońca i pla·net i~d. itd. • 

Nlestari:ejąca się „królowa music hallów" p'Fzygotowuje 
nową atrakcję dla Paryza 

Poza tym atrakcję zegara stlł'nowią 
mechaniczne· figury ruchome. Na parę 
chwil przed wybi~i·em godziny, pokazuje 
sie na szczycie zegara olbrzymi kogut, (sb) Wiecznie młoda artystka rewio· 1nocnvmi i ich ·atrakcjami. 
który porusza s'krzydami i pieje trzy ra· wa Mistinguctt, która już dawno prze· · Po tych „studiach" artystka zamie
zy. W chwilę po tytn pojawi1ają Siię po· kroczyfa pięćdziesiątkę, wybrała się I rza wróci/: do Paryża i urządzić varie
staci·e, wyobrażające cztery okresy ży- obecnie na nowe tournee. te w stylu amerykańskim, co stanowi
da ludzkiego. Najpierw. ukazuje si~ ba- - Celem jej podróży jest Nowy Jork : tobv w pierwszym .rzędzie atrakcję dla 
wiące dziecko, po tym student, zagłę- Mistin.Q:uett udaje się do Amervki. by licznych Ame-rykanów. Widowisko ame 
b;_ony nad książką, rycerz w zbroi, a w !' „studiować" życie nocne Stanów Zied· rykańskie będzie stanowić również jed· 
końcu zgarbi·onv starzec. oochyl·ony ku 

1
1 noczonych. Zwiedzi ona szereg miast ną z atrakcyj wystawy międzynarodo· 

:'.:iemi. · amervkańskicb. zaoozna się z lokalami wei. -

• 

WOL Ą TRYBUNA 
„GLO,\łlĄ, O SZCZĘSCIU WOLNO ŚNIĆ" 

(W l{\Ml\OWIE?; M11 Pani wszelkie powody do 
tego, ażeł,ly czuć się rtletylko ezczęAllwą, ate 
i zadowQlo,flą z siebie. Samodzlelttoś4, HłleW~ 
&\\P.,IW dochol\~ dzięki własne! pracy, zabezple· 
czo11y byt materialny, ponętna powlerzćhow• 
11ość, zdrowie i młodość„. Czy trzeba ca:eaoś -
wię~tlJ~„ ~i~o to lednak pyta Pnnl o receptę 
\\a izcze~c\ę. Szczdcta absolutnego, skodczone· 
go 11ie ma, albo jest ono bardzo krótkotrwałe. 
Powody tego tkwią w nas samych. Po prostu 
człowiek, który w tyciu marzy ó zdobyciu pć!• 
wnych sukcesów - posiadłszy · le -zaczyna 
marzyć o nowych. Tę;;lrnota do rzc~oś niezna~ 

nego, odmiennego, do nowych wrażeń - tkwi 
katdyltl człowieku bardzo silnie 1 zagluua róz· 
kosz korzystania z posladabych darów'. Odyby 
Pani nie miała te110 wszystkiego, oo po walee 
i trudach, stało się J.eł udziałem, sądziłaby Pa· 
ni, że to właśnie będzie Jej szczęściem, lfYć 
może, że samotność dale się Pani nieco · we 
znaki. Pani jednak, lako dzielna, energiczna i 
rozsądna "i~wi11sta, ~owin{la zqąlet~ ął'.e~ę~ 
~!lr!ld7;e-1tia złu. Prz~~e wszystki~ ~YWI\~· ~; 
żeli obecne towarzystwo nie podoba się Pani ~· 
należy ie zmienić. Niech Pani zawtze nowe 
znajomości, nal1>!•J1·w t kobletll, pótnlel łeb 
z1111Jamym1. Należy nawiązać ko11t11kt z daw• 
nymi koleżankami. Nie wiem co Jest obecnle 
Pani zawodetu, all.l wleni Jedynie, te koblela, 
która r>otrafiła zdoby~ sobll! \>/ nwodzl~ polf• 
cię, a z pracy zebrać tyle, ażeby móc pomagać 
innym - Jest cztowleklem naprawdę · wartoś· 
ciowym i ·godnym szacunku, beż Wiględu na to, 
co o tym sądzą naiwm: dziwaczki 11trzy111uł11c1 
się z dochodów swoich rodziców czy opleku• 
nów. Niech się Pa111 nie zamyka w czterech 
ścianach swego mieszkania, albowleni to Joe& 
Właśnie nałgorszym systemem. Nleoh Pani rów• 
nież nie traktuje WHystkioh ll>Otkanreh blęł• 
czyzn zbyt poważnie. Nie należy odrazu W)'• 
powiadać wszystkiego o sobie, Należ)' iii: Olłl• 
niczyć narazle do towatzyskłeJ, bty1kotUweJ 
rozmowy na rozmaite tematy tak, ażeby Pani 
mogła wysoHdować poglĄdy, rozsądek ł lnttll• 
genclę s~ego rozmówcy. Póinlel dopiero mot• 
Ila przejść na- tentatY bardzleł oaoi>ł1te. W ten 
sposób zao11zczędzl &oble Pani . ro1cz1rt1wad.. 

oza tym. zalegam Pant 1potĄ pc>rcJę dobre1<t 
humoru do ub'.tku codziennego, Nie ma Pani 
powodu -l1o smutków, roieAtnhu111 twarz bedtle 
na}lepst)'m wablkle~ 
„NAJNIESZCZĘŚLIWSZA" ZE śWif,'fOCłflO~ 
WICKIEGO. Oplekule się Patil chora tnatką ł 
spełnia zatem nałśwlęt11zy 1>bowłązek córki. 
Myślę Jednak, że raz c.iy nawet dwa razy tygo
dniowo mogłaby się Pani wyrwać · z domu na 
godzinę lub dwie, atebY poby4 między ludźmi. 
Młoda dziewczyna nie tnoie być bowiem ska· 
zana na wieczna s111t10tnośl!. Zastqpł Pa11l4 przy 
chore) Przez ten czas kto• z rodztny lub zna,; 
Jomych .Co się tyczy niewdzięczności; to po
winna Pani zapomnie4 o !ltttutneJ priygod!lt 
I nauczyć się nieco ostrożności. Nie należy wie• 
rzyć pięknym słówkom mętczyzn, alłlowietń 
nie zawsze t>okrYwają się one z prawdą. Rozu• 
miem, ie w tym okresie przykrego rozczarowa 
nia, cierpi Pani I ozuje się nlesta:zdllwą, ale 
stan tl'n ·minie 1>0 pewnym czasie. Powinna Pa• 
ni postara~ się nawląza~ znaJomoś6 ż młodymi 
1t1dtml1 znalomość o charakterze ściśle tó\\'ll• 
tl.l-·sklm i PtzyJaciel11kim. Tego rodtnh1 tiowlem 
stosunek dale nleJednokrotule w1ęcef zadowo• 
fonia i radości, 2niżeil miło;ne kłopotl'• 

Czy wiecie, te„ .. 
- najmiększy metal motna uzy„ 

skać Przez stopienie bizmutu, kadmu, 
ołowiu i cynku. Mieszanina ta topi stę. 
iuż TJrzy 40 stopniach, a wiec nie wiele 
wi~kszeJ od temperatury ciała ludzkie· 
go, Ostatnio -metal ten znalazł zastoso· 
wanie w kryminalistyce, albowiem TiO· · 
llcja uzywa go do odnajdywania odci-
sków palców, po'żostawionych przez· 
przestępców. 
~ sierżant wojsk angielskich Alan 

Nichols w czasie wojny ęuroneiskieJ 
stracił obie. r(lce oraz oślenl. Mimo tak 
strasznych okaleczeń potrafi sie on sam 
ogolić, pl,ywat, Jeździć konno. sam slq 
czesze oraz pisze bezblednie na maszy. 
nie z szybkościa_ 20 słów na minut[!. - .. 
Alan Nichols 'ma protezy, którymi siq 
posługuje w tak mistrzowski sposób • . 

- angielskie ministerstwo pracy O• 
trzymało IO.OOO wniosków, których re
alizacja miałaby zlikwidować bezrobo
cie. Sa one sl<-ruvulatnie badane przez 
urzędników. Wiele wniosków jest bez
wartościowych i wr(fcz fantastycznych, 
niektóre iednak nadaja, sie do zrealizo
wania. Wszystkie projekty_ pochodz4. 
od bezrob,otnych . 
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!:.::::z:~~~~jf~;~'. Konterenlia Hie~Uawitieli JraklYi ra~_ljelkil~ 
R;:tt::ski~~~d:r;n ~.w~~;:W~k1i~ri1eff~ I Podział mieisc na sali Rady MleiskieJ. -Przedstaw1c1ele Oho· 
na Chojnach. Włamywacze do~tali się za zu Narodowego n1·e przy'" byli na konie. re. ncJ· o I pomocą wyłamania zamków 1 okiennic. 'ir 
do sklepu, skąd wyni~li spiJ"ytualji na Łódź, 11 j!.rudnia. Potkań!ki z ramienia frakcii radziei:kiej wego zajmą miejsr.a po prawej s~r0nie, · 
850 złotych. (v) Wczoraj w godzinach południo- P.P.S., radny Milman z uBundu'', radny od strony d~zwi prowadzą ·;y.:~ na s:il,ę · 

Za sprawcami kradzieży WISZiczęła po wy-eh odbyło się w gabinecie dyrektora Liberman z „Agudy" i radny dr. ~l~en- obrad. Radn,1 irak~ji P.~.S. za1mą mteJ· licja opszuikiwan.ia. Zarządu Miejskiego p. Kalinowrkiego berg z Bloku Sjonistów. Przedstawiciele sca po lewe1 strom~ salt od strony o- · 
Wina i wódlki cieszą się w okresie posiedzenie przedstawfoieli frakcyj ra- frakcji radzieckiej Obozu Narodowego kien. Z lewej ró'Y'°Leż 1Sirony, ?bok rad-pr.zedświąteczinym wielkim popytem i I dzieckich, celem do.konania podziału na posiedzenie nie przybyli i nic nades- nyoh P.P.S. siedzieć bę!1ą radni z ~uu.du. dlatego też składy, prowadzące handel miejsc dla radnych poszcze~ólnych u- łali żadnego wyjaśnie.1ia. Po prawei stronie, obók ław ZaJętych . 

napojami wyskokowymi są obecnie ce- grupowań w sali Rady Miejskiej. W wyniku narad pr:z.edshwideli foa- przez radnyfh Obozu .• Narodowego Iem wypraw złodziejskich. Na posiedizenie to przybyli: radny kcyj ustalon:>, że radni Obozu Narodo- znajdować Się będą m.ie1sca dla przed-. ..-.+4>o~~~"'e•o•••~~·~·~~~•~••~~~••••• ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• stawicieli Sjonistów i' Agudy. . · 

OBFITY PLON OBŁAWY POLICYJNEJ o~r!';;:.~~s)~;f~~:;cj~~:a-c;~iec~z~ct~cg~ 
c1 odpowi.ada1ące1 l1czebnośc1 dan.ei 
frakcji. Omawiana byb również spr:i:wa. w arBSCiZB przebywaj~: podtfrzany o włamanie \V Zduńskiej wor, 17·1etnli1J~;z;::~::er~~~~ ~~t~~~;\;A~e~~bli~ 

dzieciobójczyni I 16-letni czeladnik krawiecki, któ ~Y okradł swych rodzi· d~r:ś~!iuKU1~~!~k~~=porztł~z~;1;:: 
CÓW I zamierzał wyruszyć \li świat kó~~id~~Z)"lll ciąl!u załatwiono szere·g 

Ł6dź, 11 ·~ud'nia. biorstw w Zduńskiej Woli. W domu przy · dał jakiemuś łiandlarzowi. M. in. młodo- dTobn.ych spraw oraz uzgodniono kwe-f~) - Wydział śledozv w Łodzi za- ul. Północnej 5, l!dzie zamieszkują ro- l ciany przestępca spr:ziedał kiJika srebr- stię przydziału bezipłatnych . biletów · 
ł.azymał podczas wczorajszej obławy kil- dzke Szajnika, posz.Ulk:i.W1a·ny pa.zestępca 1 nych łyżeczek, nożv i widelców za.„ 90 tramwajowych. · 
kanaście osób, podejrzanych o przestęp- już od chwilli ujawnienia kradzieży, nie groszy i z tym „kapitałem" zamierzał W dniu dizil&ieijs,zym nowoohrani rad· 
stwa kryminalne. Pośród zaaresztowa- przebywał. wyruszyć w świat. ni otrzymali oficjalne Z81Pl'<>SZenia na nych znajdu1ą się przeważnie kobiety, Drugą .zatrzymaną, co do której rów- Wojtczak ukrywał się przed rodiica- przybycie na pie'rwsze posiedzenie Rady które pt1zebywały w podejrzanych loka- nież ustalone zostało, że dopuściła się ; mi, gdyż kradzież jego wys·zła zaraz na Miejskiej. Na zaprosz.emiiu wysz.cze.g61-lach i znanych melinach złodz.iejskich. prz·~tęps•twa, była 17-letnia Wanda · światło dzienne i chłopiec dowiedział się niony jest por.ządeik dzienny. . •Wi dniu wczorajszy.ro odbyło s.i.ę częś- Dwornikówna, zamieszkała przy ul. Na- że do władz śledczych w.płynęła skarga W dalsz)"lll ciągu brak jest jesiZCZe ciowe przesłuchanie załlrzymanych oraz rotowicza 27. przedwko niemu. decyzji pana wojewody odnośnie ustale-
legft)"lllowanie kh i sprawdrzanie karto- Dworiniikówna poszukiiwana była pr:leZ Zatrzymany, po ukończeniu szkoły niia terminu wyborczel!o posiedzenia Ra· tek karalnośd i pościgu. 7-my komisariat za pOdrzucenie nieżywe powszechnej, oddany został na praktykę dy Miejskiej. 

Jednym z zatrzymanych, którego wi- go dziecka przed domem, w którym mie- do krawca. Po dłuższym pobycie w pra- . „ '*.* 
na została całtkow~cde udowodniona, jest ści się żłobek. Dwornikówna, służąca z cowni, chłopiec nie otrzymywał wyna- Nowa Rada Miejska, po ukotllStyfo.o- . 30-letni Berek Sza)nik, zamieszkały przy zawodu, zawarła bliższą znajomość z pe grodzenia i to zniechęciło J!o do d~sze.j waniu się, rozpocznie pr·zed~ystkian ul. Północnej 5. winym młodym mężczyzną, który ją pracy. Na tle bezpłatnej pracy, wynikła debaty budżetowe. 

Szajnilk ukir)"W'ał się Pl'IZelZ dłuższy uwi6dł i z dzieckiem porzucił. Zatrzyma w domu Woitczaków awantura i młvdzie W sprawie tej odbyło się posi.etbe-
czas przed władzami śle.cLczymi i dopie- na tłomaczyła się, że niemowlę oddane niec posta:no wił wyr.uszyć w świat. nie prezydium obecnelfO Zarządu Miej-
ro w dniu wczorajszym u.jęty został i roz było do żłobka i tam zmarło. Narazie Wojtczak zatrzymany został skiego na którym rozpatrywano projekt 
poznany w melicie złodzieifski~ przy ul. Wreszcie ujęty został przy ul. Sanoc I przez policję i odpowiadać będzie przed budżetu na rok 1936-37. Budżet jest -Franciszkańskiej 2-4. S?Jafniik poszuki- kiej 21-23 szesnastoletni Zygmunt Wojt- . sądem za kradzież w domu rodziciel- zrównoważony i zamyka się kwotę o~
wany był za udział w kradzieży towa- czak,, syin ~ob.otnika , który okradł rodzi- 1 sk~. Chłopca poszukiwał 13-ty komi- Io 23 milionów złotych. Preliminarz bud-
rów w jednym z większych przed.się- ców 1 wYn1es1one z do~u . r.zekczy sprze~ sanat. . .•• f .. „„.. ., • „„. „., ... „ .. . ~=t.~~.z_o~tapje wydruk~~any i rozdany 

OsZ-ust ·W· f ot:i .se w.es-,fa;torca. ;,;.1Z.110·1o·::;:JZ!c::;::~:-
nie Rada r0zpocznie debaty budżetowe. 

Właścicielka składu manufaktury ofiarą oszustwa 
Ł6dź, 11 grudnia. krotnię już karanego za podobne oszu- nycll prz-ez posz!kodowaną i świadlk6w 

I 

Otwarcie blbliotekł (gr)- Do składu z manufakturą Jos- stwa. oraz poprzednie.j karalności, sąd skuai I 
kowicza przy ul. OtErodowej 10, przybył Gutsze stanął przed sądem grodzkim. Gutszego na 10 miesięcy więzienia. na Choinach 
jakiś mężczyzna, który -pl'lzedstawił się Wobe<: obciążających go ze.zinań, złożo· Łódź, 11 ~dnfa. 
żon~e właściciela przedsiębiorstwa jako (v) Wez-oraj odbyło się urO~yste 

:~:i~r~t>:z:irzrt:ni:ar~;;~:o~rz~j~i f nnr~[JI. "1 !l rb~r~ 2. f Odlł.[O'W 011. ~r b~t~'łfOIJ ~d:ic~~i=~e~s;~~y u1~fz~~i:f~ż:; . ka skarbowe~o i zachowanie się jego, J~ ~u HU ~au u u u nu u~ Chojnach. Czytelnia ta powstała na jako też dokumenty, które 'Posiadał w skut.ek micjatywy Towarzystwa . Przy-
teczce, upewniły cabkowi1cie Joskowi- w Zduńskiej Woli.-Rodzice trzech tragicznie zmarłych jaciół Chojen, które zabie~ało o utwo-czową, że ma prze·d sobą autentyoznego chłopców domagają się odszkodowania · rzenie w tej dzielnicy .placówtki kultural-11·ekrwestira tora. 

Łódź, 11 ~rudnia. I naj·bliższym czasie -y; wy<łzial.e cywilnym . nei. . , Ponieważ „wzędnłk" domagał się za («r) _ Dochodzenie w sprawie strasz Proces ten budzi duże zalinter.esowa-1 Na otwarciu obecny był ip. wtcepre-płaty choćby części zaległości podatko- ne«: wypadku, J'aki wydarzył się przed I ~ie w~ród mies~kańców Z.duńis.ikiej ,W.oli zy~ent. P'cze~, n~. ~altratus i ki~ro-wej, Joskowiczowa, w obawie przed zli- kilku miesi„cami w Zduńskiei' Woli ! i okohcz:nych m1astec:zek i wsi. , l wnik bibhotelu mie1skie1 p. Augustyuiak • . 

=:?E·=.~~-r;.r~ r:: 7:.~t-i:.:wv :~~;·\~: 1 8°···,·~·c··k··:•pe•r·a··c ... ow····:k··o:····· ·······ł···w .. y.„c.h···w····Ł~0°.dt}z~1 
Dopiero podczas wizyty iei u męża, ~~ej~o~~l:n o~~~tedi~n~s~=Y.0~i~: o 'f z I· ni w umys o 

pt'lzebywającego w sz,pitalu, okazało się, d p że przed zachorowaniem Joskowicz ure zło się obecnie w rękach władz są o- zoshmą rozpatrzone na konferencji w Inspektoracie racy.-
gulował wszvstkie należności skarbowe, wych. Posiedzenie Rady Naczelne.i Unii Zw. Zaw. 
a przybyły do nich sekwestrator był I Jak się bow1iem dt>wiadujemy, rodzice Łódź, 11 grudnia. Poszczególne organizacje, wchodzące zwykłym oszustem. tragicznie zmarłych chłopców sk.ierowa: (v) W niedzielę, dnia 13 grudnia r. b. w skład Unii otrzymały polecenie przy-

Pos•z>kodowana złożyła skargę do li .s~ar;I!ę do sądu ?rz~~wko .~ząd~~1 c,dbędzie się w Warszawie posied1.enie gotowania na konferencję swoich żąda1i władz policyjnych. W wydziale śledczym Jl?leJskiemu ,w Zdu~sk1t;1 Wol! ! własct-1 Rady Naczelnej Unii Pracowników I zażałe1i odnośnie każdej dziedziny -okazano jej album przestępców i w jed- ctelom placow, 2<!21e m~ała mie1~~ kata! Umysłowych. Posiedzenie to hudzi wid pracy oddzielnie. 
nym z nich poznała Joskowiczowa tajem strofa o zasądzenie na ich kc.rzysc S.OOO kic zaintereso\vanie, :ilbowicm 1:orm.lo· Po otrzymaniu danych z organizacyj 
nicze·go ' urzędnilka skarbowe~o. I złotych. m·ch zostanie t;Zer eg zasaduiczvch dla - ustalony zostanie porządek dzienny Po ,dłu2's:zych l?oszukiwaniach ~jęto I ~od.złce wnieśd skar~ę o odszk.odo- sfer pracowniczych zagadnień. ·W pi er- lconferencii w Inspektoracie. · 50-letmego Antoniego Gutszel!o, kilka- wam1e i sprawa roz1paitrywana będzie w w~.<:.ym rzt;•.I ~ c 0mówir!!i '. l Z\>~t.rn:.: k ._ 

11il'1..zność zawarcia umów ·;blorowych 

Pod1110' ine obc1· 2 z· en1·e pracowniku' w l~z~:J~~~:~~~;;~l;~rz~~~::~~:~~:~: 1 ci:!;f ;~0::: W ! Ił w r:otr:ia kom;~ji p11r • ·zmnie\\:t',\'~7d dla 
Wy.taśoienie w spr~wie danin na rzecz pomocy zimowej pracowników umysłowych, państwo-

Łódź, 11 grudnia. żenia swoje już opodatkowali - win.ni wych i samorządowych, ze względu na 
{v) Kom.Het Pomocy Zimowej uch- · zw_ró~ić się ~o kom!t':tu z odpowiednim szereg wspólnych zagadnień. 

walił nie obciążać zanadto daninami pra- zas'!"1adczen1em z mleJsca pracy o.potrą: Na posiedzenei Rady Naczelnej WY· 
cowników, którzy na rzecz pomocy zimo ~an1u .~kładek 1!-8 r~ecz ~omocy ~imoweJ jeżdżają dwaj przedstawiciele pracow
wej cpotłatkowali swoje uposażenia. i prosie o skresleme z bsty płatników. niczej Lodzi w osobach pp. Hejwow-
Pracownicy ci maią być zwolnieni z pła- Zwolnienie z daniny lokalowej dotyczy skłego i Czerwińskiego. 
cenia daniny lokalowej. Tymczasem równii?ż i tych osób, które aczkolwiek Jednocześnie łódzkie władze Unii 
wszyscy mieszkańcy Łodzi otrzymali już nie są zatrudnione w żadnym prze·dsię- przygotowują się obecnie do mającej się 
Wykaz wysokości daniny lokalowej. nie biorstwie, ale nie pracują zarobkowo i odbyć w Inspektoracie Pracy w dniu 15 
wyłączając pracown1ków. znajdują się na wyłącznym utrzymaniu grudnia - w ielkiej konferencji, na któ-

W zw!ą~ku z tym podwójnym 0hcią-I czł~nków rodzin - pracowników. któ- ; rej zostaną poruszone bolączki i zagad-
żeniem warstwy pracujące·i wyjaśnhmy,. rzy p.obory swoje opodatkowali.. j nienia pracowników umysłowych w 
że ci wszyscy pracownicy, którzy upoiSa- ; Lodzi, 

Zdarzenia I wypadki 
doby ubiegłej 

LóDż. 11 2rudnt~ 
- W bramie przy ul. Zawadzkie! 1 znale· 

zlono podrzucone dziecko w wieku około 1-go 
roku. 

- Równlet w dniu wczoralszym znalezio
no przy ul. Nad-Łódką 12 Jednomiesięcznego 
chłopczyka, którego porzuciła nleulawniona do 
tąd matka. Podrzutki umieszczono w miejskim 
domu wychowawczym. 

- Stanisław Zabłoclak (Bazarna 4) doniósł 
pollcJI, te nocy wczorajsze) włamali się zto
d.ziele do sklepu Spożywcze11:0. należacego do 
niego, a mieszczącego sie przy ul. Zgierskie! 
nr. 56, skąd skradli na większa sume artykuły 
S\)Ożywcze. 

Złoczyńcy dostall się do sklenu za pomocą 
wybicia otworu w murze sasiednlei nierucho
mości. Dochodzenie prowadzi 3-cl komisa
riat.. 



.Il:: I I , Tu 'ILJA i , !ł~a. u ==Ntr. „ 
PIĄ Tl!I(, ~la 11. grudnia 1936 roku. 

6.30-6.33:. P1e§ń „Kiedy ranne wstają .zorze". 
633-6.50: Gimnastyka 6.50-7.15: Muzyka (pły· 
ty).?.15-7.25:. Dziennik poranny. 7.25-7.30: Pa
rę. i.nf~macyi. '7.25-7.30: Program na dzi~iaj. 
~30-8.00: Muzyka (płyty). 8.00-8.10: Audycja 
<Wa sz;kół. 8.10-11.30; Przerwa. 1130-1157: 
Audyc1a dla szkół, (d.la dzieci starszych), w opra
cowaniu Jana Waśniewskiego„ 11.57-12.03: Sy
gnał czasu z Warszawskiego Obserw. Astronom. 
z ~arszawy. Hejnał z Krakowa. 12.03-12.40: 
Ork1utra Eduardo Dianco i Chór Juranda (pły· 
ty. z Warszawy). '12.40-12.50: Dziennik połu
dniowy. 12.50 - 13.00 „Od czystości w oborze 
do czystości w komorze" - pogadanka _ wy
głosi Helena Polkowska. 13.00..:--14.00: Cztery 
pory roku w muzyce (płyta za płytą). 14.00-
14.57: Przerwa. 14.57-15.00: Łódzkie w:iado
mości giełdowe. 15.00.-:...15.15: Wiadomości ·gos-

Odblornlkl ,REX' zużywają 
minimum prądu. Już przy ograniczniku 
30 watt. zasilanie odbiornika możliwe .jest 

przy Jednoczesnym oświetleniu pokoju, 

~adlo·Reicher 
.t.6d:.t, ul. Piotrkowska 142 

Nr U5 

Strajk okupacyjny· i · protest robotników 
w sprawie nieuzasadnionego zwolnienia robotnika z pracy.

Zatargi i konferencje w przemyśle łódzkim 
Łódź, 11 grudnia. nie podziału pracy tak, ażeby wszyscy: puje sale fabryczne, broniąc się przed 

(v). Onegdaj wybuchł strajk okupa· mogli być zatrudnieni. Właściciel fir- redukcją. 
cyjoy w firmie frankenberg, farbiarni my odmówił żądaniu robotników, któ- *** • 
r>rzy ul. Limanowskiego 41. rzy zastrajkowali. W czo raj wynikł zatarg w przędzalni 

Zatarg powstał na tle wypowiedze- Wczoraj, w sprawie tej interwenio- zgrzebnej firmy Berliński, przy ulicy 
nia pracy pewnej części robotników wał przedstawiciel związku klasowego 

1
6-go Sierpni.a. _Nr. 17. Zatarg. powstał 

rzekomo na skutek braku pracy i za- do którego robotnicy zwrócili się z naskutek złosh~ego wydalema robot
mówień. · prośbą o obronę ich interesów. Inter- nika z pracy. Zona wydalonego robot-

Robotnicy zwrócili się do właści- wencja nie dała jednak rezultatów. nika byla przed pe~nyr;n ~za~e~ dozor-
ciela firmy z prośbą o przeprowadze- 50 robotników w dalszym ciągu oku· 1 czynią we wspom~ianeJ .firm.ie ~ ~osta!~ 
'•••••• ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••~•••••••· usunięta. Poniewaz nalezy się JeJ częsc 

wynagrodzenia za pracę - zwrócił~ się 

[h~łupn·1cy w~lczą o umowe zb·1orow~ ona do sądu z żądaniem wyegzekwo-u · U 'I wania od iimy należnej sumy. W odp~-. . . I wiedzi na wezwanie sądowe - włas· 
Doniosła Jcoofereocja w Konstantynow1e ciciel firmy zredukował„. męża skar· 

Łódź, 11 grudnia. wspólnej umowy zbiorowej i cennika żącej... • 
(v) Konstantynowie odbyły się w płac. I Robotnicy zaprotestowali przeciwko 

--- ·------------.;•dniu wczorajszym konferencje z przed- Chałupnicy zgodzili się również na I tej niesprawiedliwości dwugodzinnym 
podarcze Wa·rszawy. 15·15-15·40: Koncert re· stawicielami tkaczy cha. łupników w prowadzenie pracy w godzinach od S-ej 1 stra1'kiem, który trwał od godziny 12 w klamowy 15.40-15.45: „Jak spędzić święto?'' ! 
poradzi tudwik Szumlewski. 15.45-16.15: Wal- sprawie unormowania warunków pracy rano do 5-ei po południu z godzinną południe do godziny 2-ej. 
ce w wyk. orkiestry salonowej (płyty). 16.15- w tej dziedzinie i umożliwienia zawar- przerwą na obiad, przy czym czas pra-j Dziś w godzinach rannych, odbędzie 16·30: Rozmowa z chorymi ks. kapelana Mi~ha- cła umowy zbiorow~j we wszystkich cy ma być rygorystycznie przestrzega-

1 
się w sprawie zatargu konferencja W ła Rękasa (ze Lwowa). 16.30-17.00: Koncerl 

Małej Orkiestry P„R. pod ·dyr. z. Górzyńskiego. ośrodkach pracy chałupniczej. Zwlasz- ny. Na podobnych warunkach uzgod- Inspektoracie Pracy. 
17.00-.17.15: „Pod ·urokiem gotyku w Pelplinie", cza chodziło o to, ażeby chałupnicy nione zostało stanowisko tkaczy w *•* . 

feheton-wygł. E. Szczerbowska (z Torunia). pracowali tylko w ciągu 8 godzin dzien- Zgierzu. W fabryce firmy Goldszmidt przy 17
·
1
5w;Ji:a K!:!bfea;ic;;: (zepw;1:!i.z pł~ dr. nie. W nadchodzącym tygodniu odbędzie AJ. Kościuszki Nr. 10 wynikł zatarg na 

17.50-18.00: „Encyklopedia mówiona", w oprac. Długotrwała konferencja pod prze- się konferencja z przedstawicielami tka- tle obniżenia stawek płac. W sprawie 
Stanisława Broniewskiego. wodnictwem p. inż. Kakowskiego, ze czy chałupników w Ozorkowie i w ten I tej robotnicy zwrócili się do Inspekto- . 

18.00-18.10: Pogadanka aktualna. ół d · ł W l k · 1 · k k t k f 18.10-18.20: „Zadania klubów narciarskich" _ wsp 1u z1a1em p. a cza a ze zw1ąz- sposób uregu owana zostanie uajwię - ratu Pracy, tóry wyznaczy1 on eren-
. pogadanka _ wygł. red. St. Faecher. ków klasowych i S!>chy ze Zw. „Praca" sza bolączka pracy chałupniczej pod cję dla zbadania złożonych zarzutów. 

18.30-18.50: Muzyka salonowa w wykonaniu doprowadzita do uzgodnienia wszyst· Łodzią oraz zniknie powód ciągłych W firmie „:Esber" przy ul. Zachodniej _ 
zespołu Siósqo Lenoir (transmisja z kawiar· kich punktów. zatargów i stra1°ków. nr. 70 na tle zamierzonej redukcji robot-ni „Ziemiańskiej"). p 

18.50..,...19.00: „Co nas czel...a w dziedzinie filmu", rzedstawiciele chałupników z Kon- · Umowa zbiorowa, wspólna dla wszy · ników, wynikł zatarg, przy czym robot 
pogadanka, wygłosi Karol Ford. stantynowa wyłonią komisję, która stkich ośrodków pracy chałupniczej jest uicy zwrócili się do lnsspektora Pracy 

„ 19.00-19.20: „Opowiadanie doktora" - frag- wspólnie z delegatami Ozorkowa, Ale-I' olbrzymim krokiem w dziedzinie likwi- z żądaniem zastosowania podziału 
r:ze;~iez ~~:ie:;te~e~~. Otwinowskiego p.t. ksandrowa i Zgierza opracuje podstawy dawania drobnych zatargów i strajków. pracy. 

19.20--19.45: „Z pieśnią po kraju" - audycjęl••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••mmmnnm•• 
prowadzi Bronisław Rutkowski. 

19.45-20.00: Fragment operowy. 
20.00-22.30: Koncert symfoniczny z Filharmonii 

Warszawskiej. Wykonawcy: Ork. FiJharm . 
. Warszawskiej pod dyr. Henryka Pensisy'a 
i Wanda Landowska - klawesyn. 

22.30-22 45: „Ni1!" tak prędko panie Drucik"
skecz Jana Tyszkie'Wicza. 

22.45-22.55: Muzyłta taneczna z dancingu „Ca· 
fe· Club" w Warszawie. 

22.55-23 QO: Ostatnie wiadomości dziennika ra· 
diowego oraz komunikat meteorologiczny. 

Kroniko ·lohrgczno 
ROBOTNICY OTRZYMAJ,Ą,POŻYCZKI UBIERANIE SIĘ W SALACH GROZI 1 "100' TKACZY ZNAJDZIE-PRACĘ. · ·-• 

NA ś WIĘTA. REDUKCJĄ. B. Sllberber2. 11 grudnia ~:. 
Scbeibler i Grohłli8 tAAf • ' W ostattlich-1łniaCh"W salach fabrycz abrykcr Dobranicldch SPalila s.ię: ~~ 

R.obotnicy zatrudnieni w tkalni t. zw. nych Łódzkiej fabryki Nici (Widzew) wskutek czego wszyscy tkacze zatrud
Grohmanowskiej otrzymają na święta ukazało się zarządzenie administracji, nieni u Silberberga stracili pracę. 
pożyczki w wysokości 20 zł. na osobę. dotyczące ubierania się przy maszy- Obecnie p. SiLberberg pertraktuje z 

W związku z tym delegaci innych nach. Dotychczas robotnice mog-ły brać firmą Stolarow o wv<llzierżawienie tkal
~„•le oddziałów i innych fabryk wystąpili z części swej garderoby nawet do maszy· ni. P. Silberberg ma zamiar tkalnię po-

ADRIA: - „W cieniu samotne! sosny". 
CASINO: - „Anthony Adverse". 
CAPITOL: - „Kain i Mabel''. 
CORSO: -· · „Szyfr 77" oraz „Żona czy sekre 

tarka". 
EUROPA1 - „Tajna brygada". 
ORAND·KINO: - „Romans w Budapeszcie" 
METRO: - „W cieniu samotnej sosny''. 
MIRAżi - „Mały Buntownik" oraz „Cygańskie 

dziewczę". 
PALACE: - „Jej Wysokość tańczy walca". 
PRZEDWlOśNIE: - „Panienka z P·oste Re· 

stante". 
RAKIETA: - „Kfo ostatni całuje"°. 
RIALTO: - „Jej piel"\'.Szy całus". 

TEATR MIEJSKI. 
Występy Ludwika Solskiego. 

Gościna Ludwika Solskiego w Teatrze Miej
skim stanowi w dalszym ciągu niesłabnący ewe 
nement artystyczny Łodzi. Najznakomitszy ar
tysta polski grać będzie dziś, w sobote i w nie
dzielę o godz. 8.30 wiecz. w sztuce historycznej 
Nowaczyńskiego „Fryderyk Wielki". Każde 
przedstawienie z Ludwikiem Solskim zamienia 
!>ię w wielką manifestację widowni na cześć ne
stora polskiego aktorstwa. 

TEATR POLSKI 
(Cegielniana 27). 

Dziś i jutro „Wesele" Stanisława Wyspiań· 
skiego dwukrotnie o godz. 4.15 po poł. i o go
dzinie 8.15 wieczorem, w opracowaniu scenicz
nem Hugona Morycińskiego Wnętrze według 

1nicjatywą o udzielenie pożyczek na ny. Obecnie nie wolno przy maszynie większyć w ten sposób, aby zatrudnlć 
święta wszystkim robotnikom. którzy Jzałożyć nawet trzewika, bo grozi to re- do 700 robotników. 
pracują w tygodniu po 3 dni i mniej. dukcją. 1 O ile pertraktacje zakończą się po••••• •••••••••••••••~••••oooeoo••••••••••••••• ••••••• myśl nie, · należy się spodziewać urucho· „_„ •• Di•c•y• tyc•· . mienia tkalni Silberberga jeszcze w t>O-... U•• • „ ,_z 11_, czątku przyszłego roku. 

STRAS.A- NIE~ „NA GAIK"łoii~c~~~?{~~~2r~: „ ... W fabryce naszej od dłuższego cza-
Automat model sportowy, jednostrzałowy, zupełnie imitujący su nig-dy nie pracowaliśmy wiecej jak 

oryginalny pistol~t repetują~>:· Automatycznie wyrzuca !uski WY_- i trzy, cztery dni w tygodniu. qb~cn.ie, 
strzelonych. naboi. Precyzyime ~kona!IY'. huk ogłuszaiacy. P:-1 aby robotnicy mogli zasooko1c SW1Ją
stolet ten me wymaga pozwolema pohcyinego. Cena Zł. 4.9:>.

1
. t otr eby iak również w związ· 

Specjalnych 100 sztuk naboi Zł. 3.-. Straszak automat, model eczne P .z . · . . • . 
alarmowy 8 -strzałowy luksusowe wykonanie, do złudzenia imitu-

1 
ku z postoJem fabrvk1 w czasie swiąt. 

jący broń palną, niezbędny dla każdego za cene Zł. 18.-. Spec- i administracja zakładów ffoffrichtera za
lalne 100 sztuk naboi Zł. 3.-. Pozwolenie policyjne zbędne. 1 mierza przedostatni tydzień puścić na 
Wszelkie zamówienia wysyłamy pocztą. Płaci się przy odbiorze. ł t d ·eń 

Adres: L. Poznański, Warszawa I. pl. Napoleona, skrytka poczt. 806. ca y V· zi. ' . t b·k· 
•••••••••••••••••••••••••••Oll'IQl~••••••••••o••••••••w••••• ••••••• Robotrncv nazywaJą o „zaro iem 

W oj n a w Abisynii· trwa n•a p.;-aik'-..'. -llilii.'ll.l!Bl--mllimB 
Włoskie samoloty lustrnłą niedostępne zakątki górskie 
Wojna w Abisynii jest na pozór skoń 

czo na już od szeregu miesięcy. Ni-ektó· 
re państwa uznaly aneksję Abisyni.i za 
fakt dokonany. A jednak walka w o
balonym cesarstwie toczy się nadal. 
Włoskie samoloty wciąż lustrują niedo· 
stępne przełęcze i zakątki górskie Etio
p.ii. Obrazki z Abisynii. ilustracje z te
renu walk hi•szpańskich, manewry ja
pońskie, powódź w Kalifornii etc. etc. 

znajdujemy w ilustrowanym rejestrze 
wydarzeń w „Kalendarzu Expressu Ilu
strowanego" na rok 1937. Bogaty dział 
informacyjny. Nowele, Humoreski, Ilu
stracje, Pilmy rysunkowe, R.ady i wska
zania praktyczne z najróżniejszych 
dziedzin. 

Do nabycia wszędzie. Cena egzem
plarza l zt 20 gr. 

11 GRUDZIEŃ 1936 R. 

projektu Stanisława Węgrzyna. 

PIERWSZA BAJKA DLA DZIECI W TEATRZE··--------------------im-------· 

Wczesne godziny ranne przyniosa różne za
wiklani„ i przykre rozczarowania. Do godz. 
lu-ej działają niepomyślne wpływy dla wojska. 
nauczycieli i przemysłu. Okres ten nie nadaje 
.się także do ubiegania się o prace. Między go
dziną 10-tą a godz. 13-ta z powodzeniem mo· 
żerny załatwiać sprawy wymagające szybkie
go zakończenia i ważna koresoondencię. Koło 
godz. 14-ej należy wystrzegać sie orzedsie-

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllliJllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll .. 1lliHlllllllllllll 0~i~0~~ji~:e~h d~w~~~~~ t7-~je~a~f:i1!i! ~~~~1(~ MIEJSKIM. 
W niedzielę o godz. 12-ej w poi. c)dbędzie się 

w Teatrze Miejskim pierwsza z utęsknieniem 
oczekiwana przez naszą dziatwę ~ bajka. Bę
dzie to urocze, urozmaicone śp:ewami wi'dowi
sko świateczne pióra Bohdana Pepłowskiego pt. 
„Wśród -nocnej cisi;y", Nad cało~cią pięknego 
widowiska tego czuwa reżyserskie oko Kon
stantego Tatarkiewicza. 

Dancing „ TABARIN" 

Ratulmy bezrot..-.tftJ"'h ne wpływy dla spraw sercow: eh i nowych po-
UV .,, czynań. O tej porze należy natomiast wystrze-

0 d Z 1• m n a 1• g I 0 d u gać się nieporozumień z osobami starszymi i 
• przełożonymi. Godziny następne sprzyjają sztu 

Oliat'V p1•en1• ozn• e Skladac' ftalez• V fta ce i technice i nadaia się do kupna i sprzedaży 
a .J ~ J przedmiotów wartościowych. Do godz. 20-ei 

Konto Pvo Nr. 70.200 Pomoc z;mowa
0 

dobrze jest także rozpoczynać długie podróże 
A ł\ i przyjmować podwładnych do sl:lżbv. Wie-

0 11• a r y w n a t u r z e czór zapowiada s i ę nieszczególnie. Czekaja nas 
przykre rozczarowania w zwiazku z rodzina i 

o • K •(). • większe straty materialne. We wszystkich w m1e1scowym @m1ia.ec1eo sprawach należy działać bardzo przezornie. 
Wy~~PY nowozaanga żowancgo zespółu ar~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Dziecko d z iś urodzone - nerwow~ ~łtli-
sŁYczne!!o 1;1!o~~~e„~o'tt~~s1sfe~s~?a 111 ; 1101

• IUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllJllllllllllllllllUlllllllll.lllllllllllllllllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllHllllil i f:;~re·u~~i~~i~e~~r z~~~~.v. oddane w przy-



I rzy Napisał specjalnie dla „Expressu": JERZY BAK. 

Sensacyjna powieśf spółczesna 
( 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIES.CL N' ALe koch m tamtą N1'e tą prze·k·onac'?. „ Mn;,e n;·e przefoonaisz.„ Ja da s~ę ,,umieścić"„. Trzeba ją b~dzie .Wśród przemysłowców wielką panikę wy· - ·ie„. ' a ... ' .„ • • d . , 't ,.l , • • ·11· z Gd , k wołały listy tajemniczego Mściciela, grożącego Ta jest Jwchanką tlalwina i tego, który -wiem wszystko„ Na własne oczy wi· zi1a .scj,ągnąc SL ą uo moreJ WJ 1„ ans a. 
nawet śmiercią tym, którzy nie przeataoą wy- tam z,ostat przy stoli.ku!„. No, idź-że do tern, jakieś z nim do auta wsiadła„. Jak będzi1e pan miiał sprawę ułatwioną. Spro 
zyskiwać swych pracowników. niego!„. Bubek si1ę pewnie nudzi bez dam kr61o·wa! Ja ci tegio za z.le n~~ hiorę.„ wadz.u ją pa;n tylko do mojej wtlli, a tam 

Jednym z najbardziej znienawidzonych przez s'k.1ego t,owarzystwa!... Idź, bo oi kotlet Każdy po swojemu rnhii... Ale mnile niie dam już sobile z nią radę„. 
Mściciela przemysłowców jest niezciernie bo- 1 A • k? . _ Więc kiedy mam przystąpić do gaty właściciel ·.vielu przedsiębfors!w w Polsce, w.ieprz;owy wystygrure. potem - Ja: . zaczepiiaJ„. 
Karol Halwio, posiadający żonę, córkę i syna. Ty do niego, czy on d'O ciebie?. tle-he-he! - Stasi!U„. Jak ty do mndie mówisz.„ WY'kionan.~a mz'kazu, paniie prezesie ?„. 
Za wytropienie tajemniczego Mśc;iciela Halwio Ładnie snę wykierowałaś, nie ma co.„ _ A jak mam mówić?„. Może jiak - Czy uda s i0ę to panu wykonać? 
ofiaruje znanemu awanturnikowi Piotrowi Ru- I t h , 'ć . t t · k ól ? tl h h 1 W · 1 · · _ Oczyw~ściie.„ To drobnostka„. dziakowi, pilić tysięcy dotych.· Ale Rudziak Y mi c cesz wmow1 , ze o a sama ao r a. „. e- e- e„„ raca,1 ep'.l!eJ 
nie maże sobie dać rady z groźnym przeciwni- Jadź·ka„. Dawna, moja Ja·dźka„. Nie... do swego bubka t życzę ci z nim przy- - Musi1 · siię to odbyć hez skandaln:.„ 
kiem. Wtedy Halwin wrai: z innym5 potentata- łfe--he-he-he!.. Ja wiem oo mówię„. Nikt jemnych marzeń„. tl-e-he-he! - Już moj1a w tym gil1owia, pani,e µre-
mi angażuje słynnego detelr.tvwa amerykańskie- mn~e nie przek,ona„. Ten śmi1ech ·okrutny, ir.oniiczny rwał zesiie„. Zajedziemy przed wiillę autrem jak go Weba, który pod przybraną nazwą Czarnego 
Króla przy pomocy Tuza, swego sprzymierzeń· Jadzii,a słuchała tych obelg cierpliwi'e jti serce na strzępy„„ z zabawy, pani,e prez.es~e„. 
ca, rozpoczyna walkę z zagadkowym Mścicie- ze ści,śniętym gardłem. Kladł:a to wszy- - Stasil\1„. lamentowała, chwytając - Dobrze„. Wyj,edz.i,e pan do Gdań-
IP.m na śmierć i życ!e. stko na karb jego ni,eprzyt,omnośoi. Ale go z.a rękę - Niie wterz temu. Ja ci' wszy ska prawdopodobni.e p·ojutrze .. Jutro do-

Jedyną osobą, która widział~ twarz Mści- · · k' d t ta · ciela, jest lokaj Halwina, Antoni, który jednak Zictek sam mzwial jej skrupuły: stko wytłumaczę... · wiem się De Y ona am z,os me prze- -
został ranny w głowę, nie może się poruszać - Możesz myślisz, że j.estem pijany, - Precz!„. Nic nte chcę wi1edzkć .. niesiona„. Załatwione? 
i mówi niewyraźnie. Na pytanie kto jest Mści- więc ni1e wiem co móWfi,ę?.„ Tak nie jest. Odepchnął ją pi1jao'kiim giestem„. Za- - Rozlkaz, pan1i·e prezesie .• 
cielem, bełkoce tylko: - „La iełłły!''.„ Co to Bi.orę całkiowiitą odpowioedzialność za toczyła si1ę pod ści1anę. P·o wyiści!U Weba prez.es potarl we-ma Zllaczyć - nikt 'l>ie wi~„. t Jedną z najtragiczniejszych ofiar wyzyski· każde st,owo„. Między nami wszystko - Sna·siu! - za~ołała po raz ostatni. solo r~ce. 
wacza - Halwina, fest ~aw11y jego robotnik, skońc:wne„. Rozumiesz? ... Wszystko„. Lecz on- ujął przy}aci,ela swego pod - Jadz,ha musi być moją ... - powtó-
Stanisław Ziętek, którego Hahvin tak misternie Ty masz i1I1nyc~ i ja mam inną„. ramię 1 n~e zwrncając na nią uwagr, wy- rzył z wrodzoną zawziętością. 
usidlił, że mógł nim kierow.ać iak pajacem na J d . . . • h p dll • , · · · t Ni"e móg• s·ob·t'.'.'\ wy.oibrazi'.c', aby na sznurku. Przy pomocy intryg i teroru uczynił a ·Zl poc1emma10 w oczac . rzy- sze . sm~eJąc s1,ę Jeszcze na g ·OS: 1 -
zeń bezwolne narzędzie w swych rękach i zmu- ~omnuala s·ob te sł,owa Maciejowej, która - tle-he-he!... Myśli, że trafiła na śwteclie istniała kobj1et1a, któraby się 
szał go do zamordowania niejakiego Aleksan- zapewnifa ją, że Ziętek zakiochał się w frajera!.„ tle-he-he!... Ja sohi1e w kaszę sprnectwLła jegio zachciankom. A że ta-
dra Arbu.zowa, który znał jego kryminalną prze· ,...,d dmurhać n1"e P'OZW·Olę.1... ka kobneta wtaśni1e się znaJaz'ta, Wi""C : szłość. Halwin siedział bowiem w Ameryce L ·ence... - ,.. 
w więzieniu za defraadacje„. Dziwnym zbiegiem - Wiięc ni1e mamy już sobie nic do Jadzta zakryła twarz rę/k'OIDGl . Szlocha bardziiej jeszcze rozpalila jego pożądania 
okoliczności Arbuzow dostał ataku serca i zmarł powi1edzenia„. Ty idź swoją drogą, a ja la cichutJko„. Nasrl:ępnegio dniia czekał ni1ecierpliwie 
~ ~becnHoś1ci. Zię~ka. hTer~z bpodt;j;zenieb pada ng~ pójdę moją„. Już na nic nie zważam„.. A wśród tego be·zinadz:uejnegc płaczu na telef.on Baumana. Ale Niembec nie 
n1cso. a win nie c ce sO ron1c, wo ee cze J . tk . d W d . · d t 'l Ó ł · · dzn11on11·,ł. Ziętek musi ukrywać się pr~ed policją. Gdy uz mi wszys :O Je no„ sa zą mme !e na, s raszna mys g r,owa a w J·eJ "' 
brł już w niebezpieczeństwie, zaopiekował się du więzienia trudno„. Będę siedział. Ra·z biednej głowie: W po łudni,e Halwilil sam skomuniko-
nim Mściciel, który przyjął gv do swej gwardii, 'kozie śmi,erć.„ _ Stracił.am go .. Straciłam na za- wał s.~ę z nim telefonicznie. 
składającej się z dwóch zaufanych pomocników, St . J . h k ć _ Myślałem J'uż 0 tym„. _ odparł Alfa i Bila. - asm„. a cię c cę prze ·ona „. \'.1sze ... 

Narzeczoną Ziętka Jeiit młoda, przystojna Jesteś w błędzie„ . I Za drzwi.amii, na saHi, razem z nią Bauman - Zaraz z rana miałem wy-
i niezwykle urodziwa służąca, Jadzia Młotecka, - fa jestem w błędzi1e? Mni'e chcesz łkały rzewni1e skrzypk,iJ. konać pańską prośbę, ale stan t;(!a mi na 
posiadająca w swym majątku tylko medalio°" przeszkodzi1e jedna rziecz„. 
stanowiący jedyną pamiątkę po jej mate~. Z me· R d - a A'?l C ki ? 
dalionem tym ł~zą się dzj~ ~dki„. ·~AC· ...., ~ ,;, • jł' · OZ ~~11J!~ '.:~ ~ .. , #- • 1.~ t! - O ta'. 'iego. „. · 
tesie Arbuzowa Ziętek znalazł napiś: - ,;Uprze- ·~ fl dfl ~-- Mfotecka nie prżyby(a dzfc- do <':: 
dzigć Zdię.tkaR, ~cakh ~il~djea · medJa!1do~u:~ Nhastęp·). --- c~ - , -Jl .OllJO ~f.I a a „, I I cL.t prący._ . ~„ __ - ~s 
ne o ma uu„1 „apa ma a z1ę l c ce Je · ..::__ Jakto ni'e przybyfa do pracy? ... 
ten medalion zerwać .z szyi. J1.adzia ,okbłroniła. się, tlalwi.n przeszedł siię Mlika rav• po I twarzy . -- zd·z,1',w1·• s.1·ę tlalwm· - Dl·ar· zego?. lecz po pewnym czasie meda 1on zru w ta1em· . " . •. . . . . 1 "" 
niczy sposób. swym gabłneciie. Wreszcie zatrzyma! s1ę - N:1e ma tabeJ kob11ety - mruknąl · - Niie w uem„. Nie miałem możności 

Halwin ni.e zadow!>lił .się ~mi~rcią Ar~uzo-1 przy biurku i na jego. puootowatej twa- do s~ebiie z z:ado'Woleniem - któraby mi sprawdzenia„. Może zia.chorowala„ 
war Przypadk1e!J1 · dowted!1ał się, ze Jego zona, rzy ukazal się uśmieszek, świadczący :;ię oparła. - Dobrze„. - odparł tlalwin - W 
R~11;ata, komumkowała się , z Arbuzowym. ~a 1 t " . dt di t 'l'- p1 h :,1· d , ' ł d· C , m1e1sce zmarłego Arbuzowa podstawił więc j o ym, ze wpa 1 mu o g iowy szczęs I o c wrr za zwom o za11nego t.:tkim razie ja to sprawdzę„. 
fikcyjnego, swego dawnego· lokaja Jana, by wy p,omyst. Zdjął słuchawkę ! połączył Króla, który . zj'awH si,ę natychmiast. Połączył s~ę natychmiast z Czarnym 
w ten sposób zbadać tajemnicę żony. 'si z Baumanem. "-- Mam dla pana nowe pole działa- K:ról,em i wydal mu poleceni,e sprawdze-

Pewnego dnia pani Renata zdemaskowała tl li I c t an Ba 'l ? i' , ', ł '1 d , tl l . t., • d ł J fikcyjnego Arbuzowa, który zdążył jednak prze- - a ·O .„. zy. 0 P ' man·", n.a - zwrocD SDę 'on . a win '-'."ez za - ni,a C'O się sta o z adz'fą. Czarny Król 
świetlić jej tajemnicę i stwierdzić, iż była ona - Przy aparacbe„. - odparł po mie- nych wstępów - Chodzi o tę dz1.ewczy- udał słę natychmnast do 'domu, w którym 
szpiegiem„. Halwinowa zagroziła mu śmiercią mi,ecklt. i,, rozumiie · pan?... mieszlkał.a Ja:dzia, lecz zastał drzwi jej 
z": wy~rycie t~jemnicy ieJ życia„. ~ani R.eoata - Tu tlalwJ1n.. O tę Młotecką?„. mi1esllkanta zamkni1ęte. To mo zastano-
m1ała 1eszcze Jednego wroga w osobie swe1 cór- · M· . . dl I T 1k M · · d b Ć 6 
ki, Ilony, obydwie bowiem _ matka i córka - - OJe uszainowan;1ie, a pana pre- . ·- a „ ... uszę Ją nareszc!'e z o Y · wiło, Przypuszcza:! jedlnak, że może Ja.:-·--
kochały tego samego mężczyznę - dyrektora zesa. Czym mogę słuzyc? PIQ.n mam JUZ got·owy„. Ale potrzebna dz i1a późni1ej poszła do pracy. Zameldo- .. 
Władysława Wi~hrooia. . . - Mam do pa'lla prośbę... , mi jest pańska pomoc„. Pan musi osta- wał o tym tlalwJinowi, który powt6rni.e 

Pewnego dnia znaleziono panią Renatę mar· s· h J . 1· t I t ' . " , b'ć t . „ twą w sypialni. Podejrzenie pada ' na Wichronia. -:- lUC am p~~a prezesa„ ez~ I :o eczme przecie cos. m I za e P'1emą- połączy! się teleroni·czni,e z Baumanem. 
Komisarz Wentzel każe g0 aresztować. Jed· będz1,e tylko moz!i,we, postaram Slę Ją dze, które panu daJię„. lecz otrzymał tę samą odpowiedź: 
n_akże po are~ztow~oiu. dowia~uje się ze znale: r;iewątpliwie uwzględnić„. - Przecie ia pracuje„. - Humaczył Jc.dzi ni,e byto„. 
z:o.nych .u Wichronia hstów, ze łączyło go cos - Chodzi o tę pańską pracownkę„. , się Czamy Król - P<ł'n prezes sam mu- tlalwina ogarnął TIJi,epokóJ·. . 
z 1ef!o zoną„. ~ J~ti · Ml t k · , · · Ó • • D b' w tym czasie do Czarnego Króla zgłosił c;t'-tWIJlgę ' -0 ee 4„. Si przyznac, z,e me pr znuJę„. l\;0 łę, co - Co silę z mą mogło stać? Chyba 
się niejaki Martinez z prośbą o odszukanie jego ~ Aha„ Już mi pan prezes o niej mogę„. itn n'<}C przyjść mus:i1!... Będzie ocziekiwał 
przyrod~i~j s.i?stry, któr!' oczekuj~ spa~ek w kiedy. ś .wspomi.nat... W.i1em„ T•J bardzo I - Owszem, ale w tym s.ęk, że pan iei pr"·ed bram 
wysokosc1 miliona dolarow. Martinez me zna 1- ·d d · p · · tk ' h · · 1 · z t , t • · "' , ą„. ' jej nazwiska, wie tylko, że w jej posiadaniu 11a1 a . z~ewczyna„. S~Je !lu ~szys I~ I me w11~ e moze„. resz. ą, zosta~my ę Web przyjął ten 11ozka.z..bez szemra~ 
znajduje się medalion z edpowiednim napisem.„ robotnilkow ... Uparła się 1 me chce s1·ę · dyskusJę„. Zahaczymy Jak pan się teraz ni:a. Prziez oaiłą noc czuwał przed bra-

Czarny Król zapala się do tej roboty i po- uczyć niemi·ecki1ego języka„. To przeciie I wywiąi;e ze swego nowego zadania... mą jej domu, lecz bezskutecmie. Jadzia 
stanawia wraz z Tuz~m zagarnąć w swe ręce skandal! Cały świat mówi po niemłecku, ,V\a pan możhość zrehabilitowania się w do domu nte wródła„. · 
spadek Jadzi, która me o tym nie wie I nadal t ·!k · h t · d· · , 1 D · h h · W b ' przymiera głodem. aż wreszcie rzuca się pod :Y 0 ona me c. ce 0 ym wie ziec„. as moic oczac ' pa~iie e ".' Teraz nte ulegał10 już wątpliwości, 
auto, w którym Jechał Hatwin. Przemvsłowiec 1st doch unerhort!... I - Postaram s11ę uczynaić wszystko, że Jadzta zgrnęła w tajemni,czy sposób„ . 
uratował Jadzię i zakochał sie w nieł po uszy, - Słowem, jest pan z niej niezado- l <>.by naprawić mą r·eputac}ę, jeśli czym- Co się z nrą stało? ... tlalwiin szalał. 

Wobec tego Hałwin zwrócił się do inm:~o wolony, prawda?„ 

1 
kolwiek z:awin~łem.„ - Pan mus,i ją znaldć! _ wołai __ 

przemysłowca, Pomruczka, aby dał Jadzi P~- - No, jakby to pow~edzi1eć„. Oczy- - A wi,ęc słuchaj pan uważ.nie„. Teraz, gdy wszystko miałem J·uz· zała· t-sadę w swe) fabryce, by Ją w ten c;posób uza· . , . . . . . tl l . · 
leżnić od siehie. Jadzia Jest rozpromieniona. w1,sc1e, me mam zamiaru JeJ wyrzucać I a wm zerknął na drzw:„ BY1ł'y ~ i·orue, gdy zdawało się, że mam już ją 

Jednakże, fabryka przechodzi w rece haka· skioro pan prezes sob.ile tego nie życzy. sz.czelni·e zamkni,ęte. v1 swych rękach, ona nagle zginęła?!... 
tysty Ni~In:c~, Baumana~„ który worowadza - Wiięc ja mam dla pana pewną pro- - Sprawa Iest tego 11odzaj:u„ - ciąg- Czamy Król zabrail się energkznie 
nowe, uc1ązhwe „porzadki „. . pozycję pani1e Bauman„. nął dalej - Postanowił1em zdobyć Ja- d Oto wyrzuca on na bruk przyJaclółkę Mści- ' . . o wboty , lecz ni1e na wiele mu się to 
ciela, Janke Małżównę, a Halwin wysyła la pod - Słucham pana prezesa„. dzl! ę siiłą„. przydał10. Wreszcie pewnego dnia odbył 
stepnie do Katowic, gdzie czycha na nią agent - Chcę żeby wH'k był syty i owca Czarny Król zagryzł wargi. Ta spra- decydującą J:10zmowę z dozorcą domu, w 
niemi~cklel pollcl! polityczne), Kint.z, albo„yiem ! cała„. Pan ją może wyrzucić„. wa ziaczynała go frapować. Czy łfal- któ J d · · k ł 
Halwm.przedstawił la lako irancuskiego szoiega.i - Doprawdy?! Chetn'1e to uczynię! wi111 n i1e poluje przypadkiem na J''ej me- rym a zia mresz a a. Mściciel wraz z Alfem ruszyli na pomoc do ' . „„ . . l • • • • ' I - Czy nte wi.e pan co się stał~ _z 

.Ka.~?wic, lecz Kintz zdołał już Jankę przewieźć - Zaraz„. PoczeikaJ pan„. Pan Ją wy- dahion ?„. M• t k ? 
przez granicę„. . . rzuci z tutejszej fabryki, ale prze tran- - Dlatego też postarał,em się o to panną 110 ee ą · - zagadnął go. 

Tymczasem Jadz~a 1!-adal pracu1e u .Baumana, sportuj,e ją pan do swej fabryki w Gdań- - mówił w dalszym ciągu łialwin - . - Ktoby tam wi,ed'ziat... - odparł 
znosząc w pokorze 1 milczemu wszystkie krzyw· k p · . f b k O , k b . . · . c.bojętni1e do·z.orca - Już tu, różni o nią d, s -u„ an ma przec1·e a ry ę w dans u a y przemes.1,ono Ją do Odansb„. pytaldi„. 

}·Pewnej niedzieli zwrócił na nią uwage w ki- prawda? - Dlaczego do Gdańska? -- zdz i wił K 
nie jaki~ młodzif::niec„ Brł to. Ma.rtJne~. Następ· - Owszem.„ To jest nawet świetna się Czarny Król. · - to 0 nią pytat? . 
nc<{o dnia ~sł~ł l:wiaty 1 złozył 1e1 wtzytę. O~- 1:wśl... Tam ją wezmę odrazu w obroty. - O to wtaśni'e chodz.i.. Przystępuje .. - An? ten przede wszystkim, który 
fl'!d 5potykah się czesto, Pewnego razu. po lu. .1, · . d 1 ~ l łf d ·d , O ó. , d l · J('] tu kwiaty posyłał... 
r ie udali sie do lokalu na kolacje i Jadzia spot- () Jest OSl\:Ona y pomys „.. teraz iQ se 1~a sprawy„. t z riaie al'e {O - Któ . t . t? 
kała tam Ziętka. Był pijany. Jadzia WJ;bi~gła - Więc czy to da się uskutecznić? I Zoppot zakupi'tem nad morzem pi ękną . z :0 Jes · „. . . . 

1 
. 

za [;; IJ"I do. sz~tl!i . Przypomniała mu s.we imię. - Oczywiści.el„. Zaraz wydam od- willę z przylegają.::ym doń wielk im par- . - Nie W!•ef!!„. Bo to Ja. wiem_ Ja,\ ~ I ~ 
- To lll !esl<>:;n„: - rzekła zdławionym ,g!o- powi,~ dn i e dysp·ozycjie ... Chętn ; e jej s i ę ki·Cm. Wi,lla st,oi na uho,czu i nikt t<lm r:azywa?„„ 'Y1·vm ! ~lko, .ze kwiaty 1eJ 

sem. - Twc1" J„dzka„. t d b d . h' Od . . b d . k d ł 1 przynos11t 1 listy rozne p1sywat Niby _ To n;(;) Jn~iźl<::.„ . _ odparł ponuro z=ętek. s <\ poz ę 'ę, a co z mą , zro I:\ w ·an 1.;·e · ę u e nam przesz· a za .„ . „ ,, k . d k h· „. 
_ Stasi;.„ •. iaktc?:„ Nie. pc~nai:m mn i~ ?· :· .sk!l , to mn i·e nie obchodzi!„. i - Aha„. Więc pan prezes chd a lby , 2' '·"' az Y za oc any„ .. 
- To l' ' o .Ta~J~!,:i, mówię c1. Tamta Jadzka - Bard z.o panu wobec tego dziękuję. : h tam umi,eścić„. I 

umarła.„ J:'1a I!l ''-le umarła na zawsze.„ tl I . d . h k . . p . . b Dalsz·u c1·ąg J•utro _ s;,-:;'. 11„ . Co też wyf!adujesz?... Dla cze- . ~ ~m o .tozył s!uc ~w ę. Zwyc1ę~ I -:-- an s.11ę w~raza z yt elega.nck·?· .v 
go?„. Czy prnestałeś mnie kochać? ski usm;cch me zmka1J z tego bezczl:lneJ panie Web„ Jadzm prawdopodobme nre 
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- ,,STAMBUL'' -or. BRAUN DR.MED. · „ Dr. · KblłłliER 
Polskie Towarzystwo dla Handlu Ratalnego CEQIELrłlANA 4, tel. l00-57. Dr. Rundszte1 n SPEC. chor. SE~SUALNYCf!. 

Ółk d Spec. chor. skórnych, wenerycznycl1 AKUSZER OIN ~.'H~Oll..OQ wenerycznych i skornych lwłol'łoW) 
sp a z ogr. 0 P. · I seksualnych. • •· ~ ANDlUEJA 2, telefon 132-28. 

Łódź AL KQś[IUSZKI 17 łel 163-66 przyJm~Je od 8-ll 1 od 4- 9 wlecz. POMORSKA 7' T1~;~:~ przyimuie od 9 - 1 I i ?~. 6-8 wiecz. 
ł • ł • w ntedz. I święta od 10-1-el . . _ . -

Miesiąc reklamowej sprzedaiyradioaparatnw TEKAFON" o -H liut.sz-łild-1 PrzyJmUJC od 8-lO r. l 4-8-CJ. Dr J NA DEL 
~~~~~--~;;o;i,;;;--iiiii;iimiiiiii-.iiio;;;;iiiiiiiii' U r Prywatna Przychodnia a • 
REWELACYJNE CENY! NIEBYWALE WARUNKI! .• 1 WE rt ER 0 L 0 QI CZ rtA AKUSZER-GINEKOLOG 

Przymu!emy Pożyczkę Narodową w pełne! wartości! AKUSZER·CiłNEKOLOQ Chor. weuerycz~ych I slt.~kuych ANDRZEJA 4 Telefon 
Polecamy pozatym· ELEKTRIT, KOSMOS, RADIO-UNION, P.Z. T. mieszka obecnie od 8 rano do 9 w1ecz. w medz. 9-1 228-92 
- ECHO, TRIOKONO i inne na bardzo dogodnych warunkach. ZACHODl'llA 66 Tel 129•52 Panie przyjmuje kobieta lekarz przyimuje od 10-12 I od 4-8 wiecz. 

RATY OD Zł. 10.- Mlf.SIĘCZNIE. · • p I O T R K o WS KA 161 ----
PATEFONY po zł. IO.- miesięcznie. PrzyimuJe od 9-11 I od 6-7 wlecz. PORADA 

3 
ZŁ 

Dr .. Niewiażski Or Jllłł 
Spec). chor. wenerycznych. skórnych • n 

i seksualnych CHOROBY WEWNĘTRZNE 
ANDRZEJA 5, telefon 159-40 I ALLERGICZNE. 

Przyjmuje od 8-11 rano I od 5-9 Gabinet .Elektro- I światłoleczniczy JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAN· .. 
w niedziele i świeta 9-12. I NAWROT No 7 CUSKIEGO _ gruntownie udziela:n ANGIELS~IEGO konwersac)I i llte.ra 

IRENA BURSKA, Żytnia Nr. 4 zagu- U • - gramatyka. literatura, . ko~1wersacia, tury udziela rutynowany nauczvc1el. 
bila legitymację wydaną z firmy I. K. Tel. 164-21. handlowa korespondencia. 1 el. 262-70/!JI: Za_wadzka nr. 21 , m. 8-a, frort, co 
Poznański w Łodzi. Przyjmuje od s do 7-ej. w godzinie -2-3. dziennie zastać od godz. 4-8 po p1ł 

Odwiedzanie salonu radiowego nie obowiązuje do kupn!.. ---

Of. Sołow~e. czyk LEK~RZ-D~~;-YS~A 

POLAK ~HOR. ~E~~~vc,;~,;,~óRN; B. HUSBAUMOWA 
n niedz. i święta od 9-11 - Przyimuie od 5 do 8 po poltel 

PiorRKo~sKA _99, _ te1. 1u-92 Piotrkowska 51121-2s 

LECZNICA OMEGA 
Q Ł Ó W NA 9, te!. 142-42 
Przyjmują lekarze we wszy<tkich spe 

cJalnośclach. - Analizy. Roentgen. 
Kwa re. Gabinet dentystyczny czynny 

Porada a zl 

POSZUKUJĘ posady biurowej za 
skromnem wynagroriz ~niem. Piszę na 
maszynie, znam buch:lłteri ę oraz odby 
łam praktykę biurową. Łask . oferty 
sub: „Obowiązkowa" do „Republiki". 

------ ---~--- ---· 

WILLIAM POWELL 
BINNE BARNES 

Cli n dr~ ej ż oń s A li. ~~~~~~~~~~~~~~~~ .... ~~ i C\Ć głowę Julii w tyt i płomiennym p-o- wie wyprowadził Staszka z równowagi. 
' ' ...._~ całunk-iem przełamać jej niezdecydo- Kochanek hrabiny Grotom'.rskiei da-

, , wani1e. remni:e powtarza! sobie, że wizyta ślą-

1 h P ; e r w s z a m •1 ł o s [ -Ko·cham ci.ę, Julio! - szepnąt raz skiego przemysi!owca będzie bardzo 
( 

'· jeszcze, zbliżając Y.u niej usta. krótka, że - przynajmniej narazie --,.. 

I 
~ Iirabiina przecllyliła się w tyt. Przez nie podągn~e za sobą żadnych na-
li · pót opuszczone rzęsy obserwowała zmie stcpstw, tak że po j.ego odjeździe .Julia 

287) ni·oną twarz Włodzimierza. wróci do ni·eg·o niepodzi;eJnie. 
'"'~~~~~~~~~~~§~~~~ Powh~ść spółczesna ~ Nie. nj.e bY'ł niesympatyczny ten czl·o Ani te, ani i1nne argumooty nie zdo-
~ii w·Jek nawet i teraz, kiedy żądza przeo- hiy ~o zaspokioić. Żarła go ostra za-

Danuta Kresidska, e.ksredJ11n JC'l w ma· - Tak. .. Lubię nd•f! zapomiirrnć o rze- rata mu oblicze głębokimi zmarszczkami. zdrość n.a myśl, źe w tej samej chwili 
gazynie bławatnym Jana Zarysz1 zos

1
a=l czach mi1lych. - Tak sam patrzy! na mnie kiedyś ZbyHński rozmawia z JuUą .... może pie-

zredN~~w!~~·ąc znaleźć prac'l _ mając na - A o swoich priyrzeczeniach? ~yszard, gdly po raz Pi1erwszy braił mnie ści jej rękę... a może nawet całuje w 
alrzymaniu ojca - przyjmuje pomoc Zary- - o nicl'l. nie zapominam również. \V rami1ona - pomyślała leniwie. usta. 
sza. Uścisk, jakim obejmował jej kibić stal To wspomnienie przełamało ostatek Już samo to przypuszczenie wydało 

Dowiaduje się 0 tern narzeczony Da- się mocnieis'Zy. jej oporu. s.ię l(eczyńsbemu wprost nie d1ó zni1e-
nuśl<i, Stanisław Reczyński i nie wierząc _Nie zapomniała wi"C pani o obiet- Już podsunąć mu miała swoje usta, sieni·a. 
w platoniczność tego stosunku. zrywa " 
z nią. nh;y, jaką mi dała wówczac w pociągu, kiedy nagle jakaś niepojęta sila kazała Zaraz po wyjeździ1e hrabi1ny, która 

Kresiliska po wielu przygodach poznaje kiedyśmy razem wracali do kraju?.„ Za- jej spojrzeć w park. udała się swoją maszyną po Zbylińsbe- , 
tajemniczego dżentelmena, Karola Ocnicza, raz, zaraz, j·ak to pani powiedziała wów- Serce załomotało się w niej jak sza- go, szofer jej dic„szedł do spóźnionego 
który - ciężko chory - żeni sie z nią. czas: ,,Ni·ech pani przyjedzi·e do Grzyma- Inny ptak, osadzony w wąskiej klake. wniosku, że nie powini1en był .nuszczać Stanislaw Reczyńskl zostaie szoferem 
u Julii hr. Grotomirskiej. Miedzy szoferem nowi•c na wiosnę ... kiedy kwitnąć będą Tam na ścieżct: - w niepewnym bla- jej samej. Bądź co bądź obe::ność jego 
I hrabiną zawiązuie sie ptomienny romans. bzy i śpj,ewać słowiki, a us·lys:zy pan sku księżyca - cz.emilła się sylwetka wpłynęłaby hamująco na mi1fosne wynu-

. . • . , . . moją odpowi:edź!" wysoki-ego mężczyzny. rzenda Zbylińsk·iiego, a równocześnie po-
Wł·?d~~mi.erz Zoyhnski me był poet~. Wskazal ręką na uśpii0ny par~ Orotomirska poznała. go natychmiast: większyłaby rezerwę hrabiny. 

Od dnecmstwa stuka!Y mu ro~pę?zo~7 _ Niech pani spojrzy - mówił był to jej kochanek Stanisław l(eczyński. Tymczasem przez swoj•e głupie dąsy 
l:ol~ ~a~z~n, ~gf!a miną . sym on~ę c nÓ~ Czy czuje paini te zapachy? Czy słyszy Gwałtownie c,depchnęła od siebre sam ułatwi1ł im spędzeni1e kilk11 pierw-
tę, Ja ą piewka . erall m~J·?WY ~Ie n\i par.<i melodię rozśpiewąnych słowików? (icJąc za pi·erwszym impulsem) Włodzi- szych godzin zupełnie sam na sam. 
sennemu par OWI: . e 1 Je.go _r w 1. . Orh, JuHo, jakżeż długo czeka1tem na 1 mierza. - Przeikleństwo! - mrukną•ł eks-
cczarowa~ n~str6,J teJ „ ,osobh~~~.~~:r~1~ tę chwilę .. J~k bardzo tę~knile171 za. tobą: I - Odejdźmy stąd!. .. Nie stójmy tak student, zai~i·s,kają,.; z7b:y . 

. Przez! Jdak11.ś czas, ~dlcWc, . 
3 Wło- i.le n.areszc1.e woln-0 m1 pow1edz1eć c1 · przy otwartym okni.e - wybuchnęła Cały dz1en chodził Jak struty for-

dd·z·~ S?Og ą abi ~ og~ I"k tn~esz~~~ tą wszystko. · ni·emal z furią. malni1e ni•e mogąc sobi.e znaleźć mi·ejsca. 
~~nrrz -:-- . ar "t~b. ~ 1.J:r„ i·e z z - Szept }ego stal si.ę jeszcze gorętszy Zbyliński spojrzał na nią ze zdziwi•e- Z daleka - po południu - zobaczył 

O~Ją . ram~emem . ' ie . u.. : i bardziej stłumi-ony. . . niem. A h1 abina zanim cofnęła się w głąb !u!ię, oprowadzającą swego gościa po 
,~1e op1~rata. s1;, z_na3ąc Jeg~ del.ka~= . - Ko~ham cię, J~li.o! .. „ Kocham cię od pokoju, raz jeszcze spojrzała przez t :ilwarc~nych zabudowaniach. 

nosc. Mac~1.~almc :poJr~ala ~ n,ebo, ro p1er~~ze3 ~araz chw1.h, kiedy t~n;. w T~- otwarte okno _ i znów zobac-zyła po- . Hrabma była uśmiechnięta i rozba
złocone . ~mli.ardan,i _gw.

1
.azd. . . rrmm1e, ~Jrzałem .cię, wyłant.aJącą s~ę stać Stani;sła wa, stojącego w groźnym w1ona. Opowiadała ooś z wieikim oży-

Z~ylmsk.1 nachyllt się n·ad . ~1~ tak bh- . z wody ~ak o~e~rnczn.a . rusat~a... . ~1e I bezruchu w półmrocznym parku. I wieni1em towarzyszowi, który pożerał 
sko. ze policzek !Ego omal n,e dotkną! męcz mnie dłuzeJ : P·Ow1edz. :;;e me Je- ją spojrzeniem swokh głebok0 osadzo-
twarzy młodej wdowy ,on zaś zaczął stcm ci obojętny„ . Że zgodzisz SiQ zo- Rozdział sto sześćdziesiąty czwarty nych oczu. . 
pocichu: stać. moją żoną!... KATUSZE STASZKA 

Czy ma pani dobrą pamięć? Choi1at jak wówczas w pociągu prze- Przyjazd Zbyliiński.ego do Orzymano- • (Dalszy cią2 jutro·1. 



• . . - - ·' \. . ' ·: . . · ... - •' . 

Francuzi akceptują 
term'n meczu piłkarskiego 

Warszawa, 11 grudnia, 
Po sezonie pilk rskitri w ŁOdzi· 

Co przyniosły 11slanne rozgrywki o mistrzostwo klasy I\ 
Francuaki Związek Piłki Nożnef zawłaclomłl 

PZPN, te z~adza się na termin 21 marca w kt6·· 
rym Odbyć się ma mecz piłkarski między LIQlł I 
Paryską równoznaczną i reptezentacią Francji a LÓDŻ, 11 11tudnla. tul „moralnego" mistrza Pabianic uzrskant niego w tabeli L. K. S.-u zaledwie 3 okł. 
~eprell:enłacją Pol•kl Zll'Chodnlef, r6wno11nacz1111 Piłkarze łódzcy zakodczyll łut dełlrtltyw111e przei Sokół Jest- bezsprzecz11ie naJwlękuą Burza, która tak dzielnie apisała się w po· 
1ak władotno ~ repteznłachł Polaki. j sezort. Niedzielny mecz o tytuł mistrza klan' senaaclą w mlrtlonel rundzie mistrzostw kl. A. przednich mistrzostwach całkowicie załamała 

M~cz będtle rt>r:egrany w Paryżu u Jednym B Sokół ~ Widzew był niewatPllWI~ 011tatnltt1 Nlespcdzlnnkę ttlemnleltitellO kalibru 1111r11- się teraz, czego dowodem sa aż 4 przegrane w 
~ nafcłtkal\11:ry~h stadlon6w tamtefszych, Jakim spotkaniem w roku bletąc:vm. wił teł w tel rundzie Wolskow:v I(, S., który tel ruńdzle. · Nie do· poznania w i>orównanlu 
1eał Paro de Pr1t1c:e1. I Dziś więc kiedy plłkarł!e A•klasowl w.tleli do ostatnie! cltwllł zalmował 1101yclę vice- z. mistrzostwami mlnlon:vml, zmieniła się rów• 

rozbrat na okres zimy z pllka warto o nich leadera I u11łąplł dopiero t. teii:o mlelsca na sa- nleŻ Wima. Przyznać Jednak należy, Iż wal· Trener OłłO pomówić mym łl11lszu. Powszcch11le t:voowa11I na maru- czYła ona do~ć pechowo. 
• Tytuł· mistrza Jeslenneao tdob:vł niemal bet derów, wykuall WoJskowl w tel rurtdzle swól Strzelcy mimo lż iałęll poz:vcJe pr:tedo• 

f!OZOsłaje w Polsce wysiłku Union • Tourlng, Prowadził on w ta- lwi pazur I nucili na szale takle zalety lak: I statnlą walczyll te zmlonńynt szcześclem I bY• 
bell od pierwszej chwili I zaledwie raz ustąpił ambicja, żywiołowość, a wrażettle. Jakle POZO• li zespołem nieobliczalnym. • 

Kon•.rakt PZPN z Warszal\'a, 11 grudllia, prowadzenie W. K. s„.owl. W l!Umle !!Ukces stawił Ich odmłodzony zespół 1e8t b. do- LKS odnlóSł zaledwie Jedno zwycięstwo I 
. trenerem naszych piłkarzy fioletowych !est całkowicie zasłufony. bylł ottl , datttle. l wypadł wybitnie blado, co pozwala się spo-~!emcem c?ttem kończy się w luty~ nadcho- bowiem w tel rundtle zespołem pod każdtm Czwarte mlelsce w "1bell dostało sle w dtlewać, łt w sezonie przyszłym nie minie Już 

sta~ego r ku. Trener Otto starał się o pozo • . względem ballepszym. ręce drugiego zespołu pablanlckie11:0 p, T .. C., go degradacJa, 
e w ?olsce na dals.zr okres ~oczny, i Orugle mlelsce przypadło w udziale zupcł- który ledualt w tel rundzie wypadł bez porow- STOLARSKI _ KROLEM STRZELCOW. · 

p ~~:cktó:r:de~;30~a1io~ał uę ~ z~rzęd, Pt Z. nie niespodziewanie benlantlhkowl fel ldasy, nanla słabi el ni:! w rundzie wlosehttcl: Na pią- Na liście tych, którzy u:t:vskall w fel run· 
n~ta niemieckiego n a dę zakn ::~;ac re-

1 
Sokołowi, który dzięki swej niespotykana) am• tym miejscu usadowił sie Widzew. na którego dzie bramkii llWtaca uwagę fakt, ii naJcelrtiel• 

a czas 
0 

ro u • bieli w ostatnlcłl tygodniach zaawansował ua ko11cle czarne plamv stanowla orzcitrane z szymi strzelcami byll skrzydłowi. Cfekawym 
taki wysoki szczebel, początkowo bowiem gra maruderami tabeli: Wima i S. K. S.~em. Ze· Jest też, iż młody bo 11 lat zaledwie liczący lu· 
wltował bardtleJ ku dołowi tabeli. Dru1oe ftiłorocrny mistrz Lodzi L. T. S. O. zAlął do- J 
mieJsce w łódzkiej klasie „A'', a zarażelń łY• 11łero r;zóBł" lokatę I dziś dziełu 1to od ostał· rtlor L. T. S. o. E!tłlngir, ·zaJruulu nh llśili•. te ' 

Hokelłcl L gl! 
mu ;zą otriymat zwol ienl~ " któr:i podajemy poniżel, pozycję „vlce·króla" 

Warszawa, 11 grudnia. 
Duty rozgłos nabrała przed trzema tygodnia

mi sprawa zatargu hokeistów Legii z zarz11dem 
teiu klubu, w rezultacie którego posądzeni 
pr1ez zarzęd ? zawodowiitwo członkowie zażą· Słuttgarh1 nad Policy)nym K.S. w Katowicoch dal! zwolttł&rua z klubu. Byłoby to równo· , • ' • 

rtie nif czne zwycf ęst wo bo 
znaczne z llkwidacfę drutyny hokejowej Legii. I KatoWtce. 11 grudnia. I na .ZC11tała pra:az łódz.kił IKP. 1214. 

• Zatzęd klubu odmówił zaw~dnikom wydania I w środ~ włecz6r roZeS(rała reprezcn• . Wynikł apotka6 me.CZU śr·crdowego 
z'li chtlenla l udr:.tełlł łm '!"Jkreslenia. Po~rzyw- 1 tacja bokserska Slutlgarlu spotkanie z przed tawiaJ~ slQ nast.-u.jl><co1 Paiwlica dzcnf ht'helScl - czołowi tawodnicy 1łohcy1 ~ • • S K ... 1 1 i • •r "Cl"' ~ 
Si:c:tn1ch{ Szablow1kł, Materski, Rybicki Kawli Policyjnym K. . w aitow~cacb, wrstry• (P) zwyc ęr Stattlera1 NowAkowski (P) 
kl l La ewlca 1wr6dh 11lę do PZH,L 0

1 

wzięcie wafąc w nłez·nacznyttl lto„unku 911. Pię' zwyclę:Ca Otta, Ostlender (S) wv~rywa 
ich w 0plek,, • I cia.rte Stuttgartu potwłerdzłlł .w4 11łab4 na punkty 1 Mor wcem1 Bandel (S) blje 
, Obecale zan-d PZHL po zba~anlu sprawy ł kla!ę to też lublic:zno'ć nie była nimi za na punkty Wie.chułę Kolonko (P) remia ~.w1trdr:enhl niesłuszności zarzutow stawianych , • . ' . 
hoke'•łom ł korzyałaJ4c z niezastosowania &Ilf chwycmia. riznaczyc n.alezy, te w nfe„ aufe z Schellcrem, Held (S) twycięza 
LcdH do pruplsów regulaminowych postanow1ł których waga.eh wyniki w~lk Z>n!łlały tpa Rembalskłcio, Ackerman bije na punkty 
prłeprowadzló akcf4 Diajęcą na celu r:wolnienłe I czone przez sędziów, tek że właściwy Wtpożyctoocgo La1tt1tnera, wreszcie w 
tyo~~;~:~t~i g~a~;:buó otrzymaniu zwolnletiia I wynik spotm~a wJnien brzmi ć 8:8. wa~e. ciQ~kłef Piłat n'!!•knutufc w pierw
~tąpuji. do Polonii tdóra w ten sposób poslą- j O wartosc1 p1ęścia.rzr. SluttJ!artu azeJ mumc1e Schedłcra1 kt61·c~o po walce 
dzie Jeden z naJ1il~iejszych zespołów hokejo. świadczy fakt, że przed kilkoma tygod- cucono przez kilkanaście minut. 
wych w kraju. iniami drużyna Policyjne!łO K. S. pokellna..-

strzelców. 
NalwlQceJ bo . 10 bramek utYsk!lł w · tel ·run· 

dzle StotarSkl (W. I(, S.), 6 - zdobvl Estlltt·· 
ger (Ł. T. S. O.), 11 ~ Szymański CP. T. C.), 
po 4 Królaeik (UT), Palczewski CL. T. S. 
(l,), Zaw:ida (Sokół), l(ęplńskl (W. K. S.), po 
3 - Bajer (Burza), Kostowski CP. T. CJ, 
Voigt (L, T. 8. O.), Gonko, Klłntctak CUT), Ur· 
bański (Ł. K. S.), Ma~lelak (S. K. S.), l>O 2r 
Lewandowski (W. K. S.) •. Bineckl CL. T. S. O.), 
Boleń (Wima), Cholewlttski (Wima). Święto
sławski (UT), Stegllllskl (L, K. S.), l(ovrow· 
ski (Ł. K. S,), Jaroszczak (L, K. S.l. Blnkow-, 
ski (S. K. S.), Kudelski (S. I(. S,), Plebańczyk 
(W I{. S.), Nowlszewskl (Widzew), .Tanlrnwskl 
(Widzew), Cerłas (Burza), Wiiczewski (SO· 
kół) Po 1 bramce uzyskali: · Lećntldakl, Ste-· 
pie!i i LenMt (Wima), Eider. Bttlarlusz, Ml· 
chałski (UT), Mucharski (ł,.KS), Krawczyński, 
Lubczytiskl, Warchulskl, Owczarek CSKS), ei!. 
l(-0wal~kl, Triebel (t TSO) Jędrysiak, Rydzyńskt 
Szewc (Sokół), Maciaszczyk (W. K. S~). l(o„. 
narski, Bończyk, Rosidski, Mielczarek (Wł· 
dzew), Bauer (Burza), Samobójczych bramek Sprawa CeJzika llll15sm n·· a.„ ... GS:~~.·. było .2. oble u Union. Tourlmzu. 

łfW' t1ł.""' Jl• .ap BIJ ~~n 0 · · CHARAKTERYSTYKA I ·LtcZBY. cl ąglę aktualna ·~ Najszybszą drużyną w tych IJ}istrzosiwach 
KrakAw, li grudnia. t " Tn.y · mecz& wyłazdow~ pięści.ar~y ·łód-ikicb.-Boltserzy ... · było P. T. c„ nal!eplei zaawansowana· 1ech•1 , 

Krakowski Okr. Zw. Lekkoatletyczny zwró- nie po.iadą do Bedina nlcznle Union • Toutlng, naileolcl prezentującą 
cił się z referendum. do poszczególnych okręgów ~ię fizycznie L. T. S. O, I Sokół, ciąl!Jym wa• 
w sprawie zajęcia przez nie stanowiska odnoś- W rtalbłiższych dniach trz:v łódzkie tespo-1 krewnych i przyłączy sie na mieiscu do swej baniom ulegała forma Widzewa. Optycznie 
nie 'powi~dzenla posady trena p, z. L. A. ły pię5ciarskle stoct.ą spotkania w:vlatdowe. drużyny. najlepiej iJOdobała sic l!:ra Union • Touringu, 
p. CcJl';i.kowL W sobotę walczy IKP w Nowym Bytomiu z j PIĘŚCIARZE łódzcy prawqopodobnie nie naibardzlel bojową drużyną bvto L. T. S. G., 

::"IOZLA otrzymał dotychczas odpowiedzi z 4 tamtejszym Bl(S-em, Rozegranych zostllhie , skorzystaiit .t zaproszehla policll berlldsklel na rtalbnrdziel nerwowo grali 8. K. S. I Burza, 
rh-;:;gów, z których dwa {warszawski i pomor- osleln walk, w tym dwa spotkania W wad~e I W~ięcle udział_u w dorocznym turnlelu bokser• ttajpłynnlelsze ~kładt tnlell L }(. S. I S. K. S. 

1 ~
1 -i ) wypowiedziały się za akcję Krakowa w kogucie! i dwa w pótśrednleJ. Zest>ół IKP · Sk1m trzech wag. Chmielewski l J'ietrzak we· w przeciwieństwie do nalbardziei ustabilizo

rbronie Cejt.lka, natomiast okręgi por:nański i wybiera llię do Nowego JJ:vtomla w następul!l• Zthl\ w tytli czasie Udział w mistrzostwach wanei druiytty Sokoła. 
?':~1k1 pow11trzymuJ4 eię Od Wypowiedzenia swe! I cym składzie: POPIELATY. BARTNIAK, drutrnowych l>olskl, tak te Il<P odmówił wY• NaJwhikszą rewelaclą bYll w tel ruttdzie 
rrh;;, uważając, że jest to wylęcznit sprawa SPODENKIEWICZ, CZESLA WSKI, DURKOW· &łania ew:vch zawodttlków. natomiast na Jedrte- Sokół I W. }(. s., W, 1« S. grał teł nalba-r• 
pnl'·ir;;dzy pracodawc11 - PZLA a pracobiorcę SKI, RUMPEL, SCHoN I PIETRZAK. go Pięściarza łódzkiego Osttowskle11:0 organ!• dziel łalr1 nabnniel skutecznie 2rała Burza, nel• 
- CcJl!lkiem. Dtutyna KS Geyer wybiera sle na ni~- torzy nie chcą się Zll:odzić. bardzie! zgraną I zespoloną drużyna dyspono· 

Wkrótce spodziewane sę odpowiedzi od po-1 dzielę do Torunia, gdzie :tmlerzy sle i Gry~ PRZY JAZD drużytty boksers!Ciet Poflzei wał W. I(. s. Nalbardzlel bramkostrzelrti b:V· 
1oslałych okręgów, przy tym okręgi - łódzki, Iem. Zespół łódzki wybiera sle na Pomorze Sport - Vcrein z Berlina dojdzie orawdopo• li Wolskowi, po tym L. T. S. O .. a 'na 3 mlel
Hakstocki i lwowski maję poprzeć stanowisko w nastP'luJącym składzie: USIELSKI. WOJ• dobnie do skutku 10 względnie 24 stycznia. scu dopiero UT, nalbardzlei „dziurawe" tyły 
Krakowa. CIECHOWSKI, WOJCIECHOWSKI li. AUOU· Pięściarze betlldscy stoczą spotkania z zespo· mieli L. K. S. i S. K. S., który1:h bramkarze 

STOWICZ, MIJ<.OLA.JCZYI(, OSTROWSKI. łami Geyera i Kruscheendera. puścili po 24 bramki. Naimniel odporną . psy-
MIROWSKI ł KLODAS, WYPOZYCZONY DRUŻYNA BOKSERSKA Makkabi berllń· chłcznie drużyną była Wima, naibardzieJ ostro 
z WIMY. 11klel startować będzie o~teteczhle w Lodzi. grałącą L. T. S. 0. I P. T. C;, Z nalwlększyo1 ze sztucznym lodowiskiem Tego samego dnia zmierza sle nlę~clarze Wc:toraJ podplsatty :tostał w tel sprawie kon- szczęściem walcztł Sokół, nalbardzlel pechu• 

K t , 11 .t d i Hakoahu z Wawelem w Krakowie. Zespół trakt. Pięściarze żydowscy z Betl!!!a zmierza wo - ~ima. Nalładnlelne rueczc L. T. 8. O. 
• a owie~, gru n a. łódzki wystąpi prawdopodobnie bez Gotłrleda, się z Hakoahem. Drugi meci rozeuafą oni Union • Tourlng, p, T. C. - Burze I W. K. 

Maglitrat '!I· Katowid komunik.uje, co na5tę- który wyjechał do Kielc. Piórkowiec Hakoahu w Warszawie. s. - L. 1. s. o. NaJwy!szy rezultat cylro· 
puje, wpspraakwiet s1ztuczneg_odlodowMisk':t t Fagot przebywa od tygodnia w Krakowie u wy osiąunął w tych wlstrzostwach t. T. S. O., - ertr ac e pom1ę z.y ag1S ra em a = ___ I' 11"'0 s K S 
spółdzielnię 1,Sttuc:tlly Tor ł.yżwiatski" o prze- ~- -- · b 1ąc : · · ·• 
lęcie lodowiska przez miasto toczą się od daw- c· k p.c. o b fsko ' Na boJskach t ,„ YCh Gospodarze z regulY wykornst:vwall atut lia. Na skutek uchwały Rady Miej&kief, Magi- ie awy 5 ur 0 Zilg an1"Zn swo!ego boiska, za wylątkiem Wimy i L. K. S. 
t- t t 'ł • ' ·.... k S t «o . . 1 .1 Na 35 meczy rozegranych grało blisko 150 s .a pos anowi przejąc ma1„.e „ z uczne5 I Kraków 11 -truditua Trzykrotna holenderska mistrzyni o ltnp1 eka, d 'kó dł 

113 
b k · II'cru Lytwiatskiego" na r:te~z miasta, a w WY.· , , ' g • Rie Maaten • broek ustanowiła w tych dniach zawo 111 Wt Pl! o razem rame . rettt1so-nik~ porozumienia _ spółdzielńfa uchwaliła li- , W ostatnią ntedz~elę fuiennej rundy nowy rekord brytyjski w pływaniu na 500 Y• sty· wycb wyników było 10, W tym ~ w. ciągu led• 

kw1daci,. I mistrzostw piłkankich klasy A okręgu I Iem dowolnym uzyskując wynik 6:21 2 sek nel nledzlell. 
Likw1dacj~ ta łrwaó będzie„ do ~aździer~a 1 krakowskiego, zaszedł ciekeJWY wypa• ' • • • ' . Nalwięceł poraże~. bo 5, odniósł L. }(. S„ 

1937 r, l dopiero wtedy następie moze przejęcie dek. Sędzia meczu Mak.kabi _ Zwierzy• Niemcy zdecydowali nie rozgrywać w roku U_mo1? ~ Touring odmósł n!łiwlecel zwyclę~tw, 
lotu przez mfasto. , • cki K S ł boi-'· C 'i ' 1937 mi6 t.rzo••twa Niemiec w biegu leśnym. I rowmez 5, drużyną r:emlsow bvło natott11ast Sp6łd1lelllla tnalatła się ostatnio w tak cnęt• ńle • • uzna , im.O r~cOVl • na • W motywach podano że wbrew oczekiwe.· t. T. S. G., które W czterech wypadkach. nie 
ki.eh ~arl!nka~h f1!1~sowyfh, że groziła • całko· którym odbywało. się spót~e:n~e za, nie• I niotn bieg t~n nit tylko 'nil! wpłynął na polep- . rozstrzyghęło &potkanie tta hvola korzyść. 
wita .hkw1dac1a te1 Jedyne! teg? . rodzai~ pl~- zdatne do ł!ry m1strzowsk1e1 1 zawutdo- / SZ1!n1e wyników długodystanso·wc6w nlemieo• ELZET. 
cówk1 w Polsce. Kilku wierzycieli. zgodziło się l mił kapitanów obu drużyn że uznaje za- 1 kic:h, lecz nawet spowodował pewn• pogorue• oa umcrzenle swych wierzytelnoilic1 w stosunku • • ' I nie. 
do epółd:dellli pod warunkiem że Magistrat I w.ody Jako towarzyskie. • • z w dy "ł a kle 
przeimle tot na. rzecz miasta. : . . J?o. d~yzji tej skłonił sędziego fald; w !abeH pierwszej Ligi angielskiej na czoło a o !<· y w c 

W tvm .stan1e rz~czy z chwilę J>r~eJ~~la toru ze hn1e autowe były ~atarle1 i>odczas wysunął sic:, Sunderland po ostatnim zwyciętlwie młodzleiy szknlnej 
przet Magistrat mozna będzie myślec rue _tylko gdy pozostała część 1ro1sika była wyrai- nad drużyna, Grimsby 5:1. · W: 
o ltgo utrzymaniu, leez nawet o rozbudowie. • • • nad·ohodzącą nie.d·zielę rozegrany 

me oznacz.ona. Z t .. t • k „ ki I 1· t „ . ł ~,_. . d ł D • t • • . dadz • nany erus1s a amerv ans • spec a is a /śry zostame mecz 'P ywaUKt mię ·zy zespo ,a,..· Na P'hac1·u f ro n tac· h „ eoyz1ę w. e1 spr a.wie wy ą w ll~J- podwójnej Hunter, który w ostatnich paru la- . 1.• • • • s . k' I 1 ~ bhzszych dn1ach krakowskie władze pił- iach grał w zawodowej grupie Tildena, ogłołił mt żeńs•KlittU ~tmn. dlm. zcz•atuec teJ, a 
W ! ~ „ bafi'-' •ednoczełnle karskie. 01becnie bankructwo, pozosfawiając przeszło gimn. Rothe.rtowel. Pro)!ram. meczu pr.ze 

a c: Y" ... "" ~ i.2so.ooo dolarów długów. wid1t1ie biegi od 25 do 100 mtr. 'W1Slzystki· 
lekkoiitleci niemieccy Q h p Z S W lafach 1927-29 Hunter reprezen.tował Sta- mi sitytl.ami, sztafetę 3x50 rok. i .skoki. 

. Berlin, 11 grudnia. puc ar • . Ze ny Zjednoczone w turnieju o puchar Davisa 1W • nii-e-dzielę ~adchodzą,cą rozegrane 
Lel{koatleci niemieccy rozegrają w dniu 22 . walczą panie W niedz!el" zostaną dalsze . S!potkaniia zapa·śnicze. o sierpnia 1937 roku mecze międzypaństwowe ie- „ Nowa ks'iąz· ka ,__ 

dnocześnle na plęciu frontach. Warszawa, 11 grudnia. m4~trzostwo OKirę~u. Zmierzą się: Zjedno· 
Pneciwnikomi Niemców będę: Austria, Lu- w nadc~odzęcę niedziel~ rozegrane zostaną 1 •aureata nagrody dz~ennikarskiel C'ZOille-Krus'Chee111dieir i Sokół-Wima. 

temburg, Holandia, Czechosłowacja i wreszcie w Warszawie zawody szermiercze pań we flore• 
Polska. • cie o puchar Pol. Zw. Szermierczego. Prof, Rudolf Wacek, laureat tegorocznej na- 1 - , 

Program za.sraniczny lekkoatletów niemiec- Pucharu bronić będzie P· StanClSzkówna z grody dziennikarskiej Państwowego Urzędu WF I Przed lodem I h'od 
kich na role p;~ys~ły zapowi~d!l się bar.dzo bo- Ka!owlc. Dotyc~c~as zglo~ilo się do turniej~ 1~ i PW wy~ał, w ty~~ dn!ach ciekawą księ~~ę -I g C ł Bm 
lato. Poza wym:emonymi wyzeJ spotkan1amj re- pan, ~o stanowi hczbę_ n1ezwykl.e wysok11. 1e31t .,Wsno~n.en~ mysl.1~k1e P: t. „D~rz Bór • ł , „ „ 
Pt''Ml"tadn Niemiec roze~ra: chodzi o nasze słcsunk1 w szermiercze kob:ecel. N<:p!&ana :.:;ywo I ciekawie zawiera św~etne i bronmy wspo'b"BCł 

14 sierpni n mecz z Anglią w Londynie, w lip- • Zl!łoszone zawodniczki reprezentować będą 

1

1 opisy łowów i polowań, w których uczestniczy? 

1 

ł I 
cu z Fran(:ją " Monachium, a poza tym niemiec- • Warszawę, Katowice, Lw6w, ł.6dź i Poznań, autor„ Ksiąika będzie niewętpliwie ulubionę ...... _„ „; 
cy Je!rkoatleci wezmą udział w międzynarodo-1 Zawody rozpocznę się o godz. 16-ej w Ośr. lc~<urę zwolenników pięknego sportu 11;1yśliw- ••••••••••••••••. 
11ych mistrzostwach Angli!t. ~. F. ł sluego. 

Perypetie katowiczan 
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TERE-PERE-KUKU 
Nauczyciel wyjaśnia dzleciomr 
- A więc opowiedziałem wam, moje dzJ.eoi, 

o życiu ludów koOczujlłcych, G Nomadach, którzy l' 
przechodzili cilłgle z mieJs,ca na miejsce... NoO, 
Piotrusiu, daj mi teraz oOdpowiedni przykład ... 
Czy potrafsz? 

- Owszem, proszę paDa... - odpowlacla 
śmIało Piotruś. 

- A więc? 
- Nasza służllCay 

.-*1 
Mayer jest uczciwym człowiekiem. ZdarzyłoO 

się dnia pewnego, że Mayer znalazł na ulicy 
portfel, wypchany banknotami. Qiężki Grzech 
do zgryzienia... Uczciwość nakazuje odszukać 

właściciela portfelu i oddać mu zgubę, ale z 
drugiej strony... • 

Mayer znalazł wyjście z teJ sytuacji. 

!986 

Postanawia podać ogłoszenie do gazety. W witrynie Muzeum Przemysłu i Tech-niki w Warszawie. została umieszczona 
.w tym celu udaje się do wywiadGwni handlowej bardzo interesująca diorama, związana l propagandą kolonIi zamorskich dla 
i zapytuje: Polski. Diorama, którą reprodukujemy na naszym zdjęciu, jest stale podziwiana 

- Przepraszam pana, Jaka gazeta w tym ' przez tłumy' przechodniów. 
mieście posiada najmniejszy nakład~ , ______________________________ _ 

M 
:Antoś Wypyc:h skazany został za kradzież 

na szeŚĆ miesięcy więzienia. Sędzia wyjaśnia mu: 
, _ Przeciwko temu wyrokowi oskarżony 

może załoŻyć apelację w przepisowym t~, 
lub też może z tego zrezygnoOwaĆ ... 

Antoś Wypych zastanawia się chwUę, wre
szcie odpowioda: 

- No, to dobrze, proszę wysokiegG SlłdU ... , 
W tJlkim razie ja rezygnuję z tegG wyrok~ .* * / 

jani Puma wybrała się z mężem Da koD- 1 

cert. śpiewała jakaś al'lłystka G strasznie za
chrypniętym głosie. Po pierwszych kilku nume
rach, gdy artystka zeszła ze sceny, rozległy się 
słabiutkie oklaski, tylko pani Puma waliła bra
wa z całych sił. 

_ Co tG ma znaczyć? - zapytuJe cicho 
małżonek. - Czy podobał ci się jej okropny 
śpiew?! ... 

- Nie_ 
_ Więc dla czego tak mocno bijesz brawa? 
_ Bo chc:ę jeszcze coś sprawdzić w jej 

sukni ... 

ZBIÓRKA ODZIEŻY DLA BEZROBOT
NYCH. 

Na terenie stolicy została zOrl~anizowa
na przez Stołeczny Komitet Pomocy 
Zimowej dla bezrobotnych zbiórka 
odzieżowa dla bezrobotnych. - Zdjęcie 
przedstawia samochód, opatrzony trans
parentami propagandowYmi, z paczkami 

odzieżowymI. 

SKARBIEC STANÓW ZJEDNOCZONY 

l W słanie Kentycky, w Ameryce, ~OlLlU"" 
l wano specjalną twierdzę Knox, która 
przeznaczona została na skarbiec Sta
n6w Zjednoczonych. W tej twierdzy, kt6 
ra jest w ten sposób zbudowana i strze
żona, że niemożliwą rzeczą jest pokusze 
nie się o kradzież, przechOWywane ~I

dzie całe złoto Ameryki. 
~~~~~~~~~~~~&2S&2S~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Oto obarakterystYCzny obrazek z llisz panU - żołnierz pędzący zasekwestro
wane stado owiec i kóz na front. na wyżywienie dla żołnierzy. 

C:odzienna nowelka .. Exoressu" 

W przededni. ilubo 
Tymczasem termLn ślubu zbliżał się. 
Jutro .miata zostać żona Alberta. Do 

ostatniej chwiai nie powiedziała Alber
towi ani slowa. Marta zdawała sobie 
sprawę, że jej zerwanie z Mbertem by-

Marta spędziła noc bezsennie. - Zapewniam panią. że mój ojdec loby wie'1kimciosem dla ojca. Zresztą 
Gdy wstała o godzinie dzieSiątej ra-nie będzie nam czynił żadnych trudno- w ostatnbch dniach hrabia zuuełnie się 

Jro, postanowiła zakomunikować Alber- ki - oŚ·wiadczył z głębokim urzeko- z nią nie komuni'kował. 
toWb, że muszą odłożyć termin ślubu. naniem. - Kocham pania... Ale w czasie bezs-ennej nocy Dowzię
Allbert niewątpliwie zażąda wyjaśnień. Marta nie dała mu żadnej odpowie- la ostateczną decyzję. Musi odroczyć 
Nie wiedziała jeszcze, jak się wyHuma- dzi. przynajmniej na tydzień termin ślubu. 
czy. Tegoż dnia jeszcze spotkała się z Przez ten czas wszystko sie wyjaśni. 

Ale z jednego zdawała sobie spra- koleżanką, która jej przedstawiła hra- Gdy ubrała się i wyszła ze swego 
wę - ślub musi być za wszelką cenĘ biego. pokoju, ojciec pilł ranną kawe. Ppca-
odłożony. Jeśli jutro zostanie żoną Al- Opowiedziała jej o wszystkim. lowała go serdecznie. 
berta, wszystko będzie stracone. - Co sądzisz o jego oświadczy- CLciała już mu powiedzieć o swej 

Marta przywiązała sile do 1~b~rta. nach? - pytała. decyzji, ale w ostatniej chwHi zabrakło 
cenila go i była pewna. że zdoła JeJ za- - To jest trochę niezwykłe - od- jej odwagi. 
pewnić spokojne, dostatnie życie. parła koleżanka. - Musze ci się przy- - Powiem mu za godzine - pomy-

Ojciec jej, emerytowany urzt:dnik znać, że prawie nie znam Rudolfa. ślała. - Jeszcze zdążę. A~bert przyj
pocztowy, twierdził, że o łepszym zię- Przedstawiono m~ gO również w cu- dzie dopiero o pijerws~ej. 
ciu nawet nie marzył. kierui. Zamieniliśmy ze soba zaledwie Ojciec, jak zWY'k,le, czytał urzy ka-

Marla zresztą do niedawna była r6- killka słów. wie gazetę. Marta usiadła przy nim. 
wnLeż zupełnie zadowolona. Gdvby nie - A ja przY'Puszczałam. że od cie- Na pierwszej stronie dziennika spo-
zawarła znajomości z młodym hrabi~, bie dowiem się bardzo wiele. Rudolf strzegła duży tytuł: .. Aresztowanie nie-
Rudolfem Brennerem. poślubiłaby AI- jest trochę dziwny. Ntechetnie ' op 0- bezpiecznego oszusta, podającego się za 
berta bez żadnego wahania. wiada o sobie. hrabiego". 

Hrabia Brenner był czarują,cym męż- - Czy wiesz - przerwała jej ko- Marta poprosiła ojca o gazetę. Po-
czyzną. Przedstawiła jej gO w kawiar- Jeżanka, - że to może być oszust? 00- częła szybko czytać. 
ni jedna z koleżanek. piero niedawno czytałam w gazecie ') Treść wiadomo'ści brzmiała: 

Nazajutrz przypadkowo spotkała hra~ pewnym aferzyście, który podawał się "Wczoraj późnym wieczorem ares-z-
biego na ulilcy. Spędzili razem uarę go- .za arystokratę węgierskiego. towano na dworcu niebezoiecznego 0-
dzin. - Wykluczone! - zawołała Marta. szusta, poszukiwanego listami goriczymil 

Od tego dnia widywa1i sie już co- - On nie jest oszustem! Zreszta wiem. przez kilka państw. Podawał się on 
dziennie, oczywiście w tajemnkv przed że mieszka w hotelu .. Br!lstol", Mogę ostatnio za hrab~,ego Rudolfa Brennera 
Albertem. tam pójść i dowiedzieć sie. i obracał się w najlepszych sferach to-

Marta coraz mniej mvślała o narze- Tegoż dnia jeszcze udała sie do "Dri- warzystkich. Oszus.t ma na sumieniu 
czonym. Hrabia oczarował ja. stolu". całą litanię najbardziej wyrafinowanych 

Gdy pewnego wieczoru uowvedział, Stwierdziła, że hrabia Rudolf Bren- przestępstw. W czasie przesluchan;,a 
że ją kocha, przestraszyła sie i powie- ner istotnie mieszka w tym hotelu. w urzędzie śledczym przyznał się do 
działa: Odetchnęła z ulgą. Wprawdzi.c. to inkrymniowanych mu czvnów". 

_ Proszę mi więcej o tym nie mó- jeszcze nie był dowód. że on nic jest Marta odłożyła gazete. 
wić. Pan wie, że jestem zaręczona, oszustem, ale przekonała sie. że jej nie - Co ci się stało. kochanie? Cze-

t okłamywał i podal swój prawdziwy muś nagle pobladła? - odezwał się oj-poza ym ... 
_ Co poza tym? - spytał. spoglą- adres. ciec, spoglądając na nią troskliwie. 

dając jej w oczy. W ciągu następnych kilku dni hral;Jia - Źle się dz;.ś czuję, oicze - ;)dpar-
_ Poza tym pan jest hrabia, a ja nie dawał znaku życia. Czyżby o niej ła' mu cicho. - Wybacz. że nie zjem z 

Gdy zamknęła się na kil ucz w swym 
pokoiku, rzuciła się na łóżko i wybuch
nęła spazmatycznym płaczem. 

Allbert przyszedł punktualnie o pier
wszej. 

Marta była już zupełnie sookojna. 
MiJała trochę zaczerwienione oczy, ale 
on tego nie zauważył. 

- Wszystkie przygotowania skoll
czone - oświadczył jej. promieniejqc 
ze szczęścia. - To już jutro. kochanie, 
jUlŻ jutro ... 

- Już jutro - powtórzvIa cicho. 
- Jesteś dziś bardzo blada- rzekt. 

obejmując ją czule. - CZY źle sie czu
jesz? 

- Trochę. 
Do pokoju wszedł ojciec. Staruszek 

był bardzo zdenerwowany. 
Zasiedli w trójkę do obLadu. 
Albert zwierzał sie ze swych pla

nów. Chciał zrezygnować z oosady i 
założył własne, niewielkie orzeds.ię
biorstwo techniczne. 

Staruszek spoglądał na nie~o z dum~. 
A Marta myślała o Rudolfie. Dopile

ro teraz, gdy dowiedziała sie. że jest o
szustem, zrozumiała, jak bardzo go ko
cha ... 

Nazajutrz po południu odbył ~ję ślub. 
Młoda para wyjechała na krótki o

kres do stolicy. 
Dopiero po ki'lku miesiacach Marta 

dowiedz1'1ła się, że Rudołf bv? auten
tycznym .hrabią i pochodził ze znanej, 
arystokratycznej rodziny. 

Oszust, którego aresztowano, Doda
wał się za hrabiego Rudolfa Bl'ennera. 
wykorzystując arystokratyczne naz\vis
ko dla swych przestępczych celów. 

Marta dowiedziała sie również. że 
prawdziwy hrab!,a, którego kochała 
przez pew:len czas był obłożnie cflory. 

Gdy wyzdrowiał i dowiedział się, że 
ona wyszła zamąż, wyjechał zag:r~njcę. 

OOL. 
córką emerytowanego urzędnika. zapomniał? tobą śniadania. Muszę sie położyć. 
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